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(Rocznica powstania styczniowego. — „Die pol- 
nischen Hetzerelen*, — W sprawie „porcyj.* — 
Sytuacja w Paryżu. — Krach na giełdzie i krach 
w polityce. — Szozegóły z zebrania komitetu wy- 
borczego szlachty bemackiej. — Z Krywoszy i Her- 
'<cegowiny.) 


Dzisiaj przypada rocznica powstania stycz- 
niowego. W kościołach i w templu żydowskim 
odbywają się nabożeństwa żałobne za dnsze po- 
ległych i straconych. Pomimo wszystkich klątw 
stańczykowskich ogół narodu cześć oddaje ich 
pamięci, sądząc to powstanie podług celu i podług 
poświęceń. — Rozpamiętując przebieg tego po- 
wstania, zastanawia się nad przyczynami upadku 
jego, nad błędami, które popełniono, nad skat- 
kami, które spowodowało, ale nia potępia tych, 
co poświęceniem dla ojczyzny wiedzeni, wzięli 
w niem udział. I owszem, biorą z nich naukę i 

` przykład, naukę, aby uniknąć w przyszłości tych 
samych błędów, przykład z ich bezprzykładnego 
w dziejach ducha poświęcenia i wytrwałości. 


+ 
* * 


Telegramy doniosły o wywiązaniu się na 
posiedzeniu Koła polskiego w Wiedniu rozpraw 
nad kwestją ciągłego wzmagania się agitacji 
panslawistycznej w Galicji. Czy te rozprawy re- 
prezentacji parlamentarnej naszego krajn w Ra- 
dzie państwa doprowadzą bezpośrednio do ja- 
kichś wyników praktyc. “vch, nie wiemy. Mate- 
rjału do dyskusji o pon. *znych knowaniach, 
których widownią jest nasz kraj, przybywa je- 
dnak coraz więcej. Mianowicie w szpaltach 
Neue freie Presse (która jak wiadomo otrzymała 
od niedawna przepustkę pocztową do caratu) 
zaczyna debintować jakiś nowy korespondent ze 
Lwowa, który poświęca swe pióro specjalnie o- 
bronie szyzmatycko-moskiewskich agitacyj w Ga- 
lieji. Wymyślił on istotnie bardzo doweipną te- 
orję dla maskowania robót moskiewskich w gra- 
nicach anstro-węgierskiej monarchii. Oto rozu- 
muje oti w sposób następujący : „Rasinom gali- 
cyjskim o nie innego nie chodzi jak tylko o 

rzyprowadzenie do skutku duchowej (sie) 
łączności ruskiego żywiołu narodowego na ca- 
łym obszarze ziem ruskich z tej i z tamtej stro- 
ny kordonu na zasadzie pielęgnowania i rozwo- 
ju języka, literatury, jakoteż tradycyj cerkiew- 
i wał narodowych ruskiego ludu. A wszakżeż 
Polacy także nie inaczej postępują — wszakżeż 
i oni bez względu na dzielące ich polityczne 


czną usilnością swoje ideały narodowe! Jeżeli 


przeto „patrjoci polscy“ tak głośno obwiniają |? 


ruską agitację narodową o nielojalne względem 
. Austrji zamiary, to przypominają owe krzyki 
polskie bajkę o baranku, który mącił wodę 
wilkowi...* 
Kończy się zaś ów artykuł Neue fr. Presse 
w następujący sposób dosłownie: „Jak daleko 
idą antipaństwowe knowania owych „lojalnych 
Austrjaków* najnowszej daty (t. j. Polaków), 
najwymowniej świadczy fakt, że i tutejsze wła- 
dze, których cierpliwość jnż od dłuższego czasu 
wystawioną była na twardą próbę, zdecydować 
się musiały nareszcie do energicznego wystąpie- 
nia przeciwko antiaustrjackim intrygom polskim.“ 
Gdzie autor owego_ listu paytni A 
przez redakcję Neue fr. Presse „Polnische He- 
tzereien* wynalazł teraz polityków polskich nie- 
przyjaźnie przeciw Anustrji usposobionych, do- 
prawdy nie możemy zgadnąć. Wprawdzie wska- 
zuje on na posłów lwowskich jako szczególniej 
zarażonych polską propagandą „antipaństwową , 
i twierdzi jakoby rząd miał się uczuć zmuszo- 


We Lwowie, Niedziela dnia 22. Stycznia 1882. 
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nym do energicznego wystąpienia w celu zwal- 
czenia tej propagandy. Otóż nie wiemy — może 
pan Potocki albo też hr. Taatfe wydał już roz- 
kaz aresztowania prezydenta Izby dr. Smolki, 
albo teź drugiego posła lwowskiego, dr. Wol- 
skiego we Wiedniu, za „antipaństwowe" kno- 
wania. ` 

Zapewne Biuro korespondencyjne nie omie- 
szka donieść nam o tem senzacyjnem zdarzeniu. 
Bardzo niecierpliwie oczekujemy tej wiadomości. 
Tymczasem jednak pozwolimy sobie odpowiedzieć 
szanownemu korespondentowi Nowej Pressy na 
jego bajęczkę o wilku i baranku inuem porówna- 
niem. Mianowicie, iż nawoływanie jego na pol- 
ską propagandę „anti - austrjacką*, którego to 
forteln strategicznego używa dla zamaskowania 
moskiewsko-prawosławnej propagandy galicyjskich 
zwolenników Aksakowów, Katkowów i t p. 
„russkich diejatelów*, mimowoli przypomina rze- 
zimieszka, który uciekając przed pogonią, woła 
na przechodniów co mu sił starczy: Łapajcie 
złodzieja l... 


W sprawie projektow»auego zabezpieczenia 
zaliczek wydawanych na roboci nę osobną usta- 
wą, otrzymaliśmy od komitetu gal. Towarzy- 
stwa gospodarskiego pismo następującej osnowy: 

„W nr. 14. Gazety Narodowej z dnia 18. 
bm. przytacza szanowna Redakcja w artykule 
wstępnym, iż w komitecie Towarzystwa gospo- 
darskiego toczyły się rozprawy nad kwestją ro- 
bocizny ze stanowiska interesów wielkiej wła- 
sności ziemskiej, tudzież, że znaczna część człon- 
ków komitetu przychyla się do projektu wydania 
osobnej ustawy egzekucyjnej dla zaliczek, udzie- 
lanych przez dwory włościanom na odrobek. 

Twierdzenie: to polega na zupełnie mylnej 
informacji, albowiem nietylko nie jest prawdą, 


jakoby znaczna część członków komitetu przy- 


chylała się do projektn takiej wyjątkowej usta- 
wy egzekiicyjnej, ale nawet na posiedzeniu, na 
którem tę sprawę rozbierano, nikt z członków 
komitetn nie oświadczył się za wydaniem takiej 
ustawy, a wszyscy członkowie komitetu, którzy 
w tej sprawie głos zabierali, wykazywali tylko 
niemożliwość zaprowadzenia osobnej ustawy o 
zabezpieczeniu zaliczek na robociznę. 

Mylnem jest także twierdzenie, jakoby tyl- 
ko większość komitętu Towarzystwa gospodar- 
skiego uchwaliła cofnąć rzeczoną kwestję z po- 
rządku obrad zbliżającego się zebrania Rady 
ogólnej Towarzystwa, gdyż uchwała usnwająca 
tę kwestję z porządku obrad, na posiedzeniu ko- 
mitetn d. 14. bm. jednogłośnie zapadła 
-  Epraszamy zatem szanowzą Redakcję o za- 


'mieszczenie tego sprostowania na pierwszej stro- 


nicy najbliższego numeru swego szacownego 
isma, 

Komitet c.k. galicyjskiego Towarzystwa ga- 
licyjskiego. 
Wiceprezes: Piotr Gross. Sekretarz: J. Greliński.* 

Zamieszczając to pismo, zwracamy uwagę, 
iż już przedwczoraj podaliśmy wyjaśnienie prze- 
biegu tej niefortunnej sprawy zupełnie w tym 
samym duchu, jak go określa niniejszy komuni- 
kat komitetu Tow. gospodarskiego , t. j. że roz- 
prawy toczyły się poufnie w prywatnem kole, a 
gdy rzecz wytoczoną została na ofiejalnem posie- 
dzeniu komitetu, to jednomyślnie nchwalono zło- 
żyć ją do aktów. 

Równocześnie otrzymujemy jednak pismo 
pewnego zwolennika „porcyj*, który siarczyścię 
w obronę bierze potępiony przez organ wykona- 
wczy Towarzystwa gospodarskiego projekt. Przy- 
toczone tu pismo tegoż komitetu niechaj mu za 
odpowiedź posłuży. 


Z Paryża okropne nadchodzą wieści. Sytu- |zapanowała panika, to dla tego tylko, iż opera- 
acja polityczna jest naprężona do najwyższego |cje polityczne nie naprężają tak namiętności ludz- 
stopnia a sytuacja giełdowa stoi u wrót krachu. |kich jak giełdowe. Ale chwila krytyczna również 


„Takich dni jak obecnie — są słowa telegra- 
mów — nie wiele przeżył Paryż w ciągu swych 
dziejów.* Kto wie nawet czy w chwili gdy to 
piszemy krach giełdowy już nie nastąpił Spo- 
dziewano się go właśnie na dzisiaj. A krach po- 


się zbliża. Komisja 38, wybrana do rozbioru re- 
wizyjnego projektu Głambetty, jest podobno z 
zasady mu przeciwną, i to zarówno nie chce 
przystać na reformę ustawy wyborczej, jak i na 
ograniczoną rewizję konstytucji. Do tego dołą- 


lityczuy nastąpi wkrótce, skoro komisja 33 zło-|cza się jeszcze podobno ta okoliczność, iż w 0- 


ży Izbie referat, przeciwny rewizyjnema projek- | 


towi Głambetty. 

Co się dzieje na giełdzie paryzkiej, przecho- 
dzić ma rozmiarami najbujniejszą fantazję. 
Wiedniu zapisują teraz codziennie na czarnej ta- 
blicy giełdowej po kilkanaście bankructw w sfe- 
rze miejscowych spekulantów ; w Paryżu liczba 
insolwencyj wynosi dziennie po kilkaset. Ban- 
krutują spekulanci, lecz to jeszcze drobnostka ; 
ale co ważniejsza, bankrutują agents de change, 
a co najważniejsza, bankrutają już instytucje. 
Bank „de Lyon et de la Loire“ zgłosił już swą 
upadłość i zażądał likwidacji sądowej. Prawdo- 
podobnem jast bardzo, że wiele innych  instytu- 
cyj podąży tą samą drogą. Ależ bo te flaktuacje 
zniżkowe dotarły już w Paryżn do takich raz- 
miarów, że włosy na głowie wstają. Weżmy 
parę przykładów, aby dać o tem wyobrażenie 
I tak np. akcje banku „Tnion Gćnćrale,* za 
które niedawno płacono przeszło 3.000 franków, 
stały jeszcze we Środę wieczór 2.800 fr., we 
czwartek rano spadły na 2.200, we czwartek w 
poładnie na 2.000, popołudniu zajedwie płacono 
za nie 1.800 fr, pod wieczór dawano juź tylko 
1.300, a o godzinie dziesiątej wieczorem szczę- 
śliwy był ten, kto mógł je na bulwarach sprze- 
dać po 1100 franków. Zatem w przeciągu 24 go- 
dzin straciły one 1.700 fr., więcej niż połowę 
swej wartości. Jeżeli zaś przypomniemy, że tych 
akcyj jest kilkadziesiąt tysięcy, to łatwo sobie 
przedstawimy, ile milionów pochłonął spadek w 
tych tylko akcjach. Landerbanki, które jeszcze 
uiedawno stały blisko 1000 franków, a które we 
śrollę wieczór notowano 865 fr., sprzedawano we 
czwartek wieczór po 500 franków. Wir spadko- 
wy pociągnął za sobą takie nawet pewne papie- 
ry jak up. akcje Banku francuskiego. We czwar- 
tek spadły one z 5.450 franków na 5.000. Na- 
wet renty nie zdołały oprzeć się spadkowi. Trzy- 
procentowa straciła niemal 3*/,, mianowicie spadła 
z 85.50 ct. na 8275, pięcioprocentowa z 11425 
na 112'75 ct. Najlepiej sytuację maluje to, że 
biuletyn giełdowy zdając sprawę z tej „rzezi 
niewinniątek* dodaje w. końcu : „Akcje kanału 
Suezkiego stoją bardze mocno, bo od wczoraj 
straciły tylko 106: franków. * ` aiia 

Podane powyżej przykłady zaczerpnięte są 
z biuletynu, opisującego to co się działo we 
czwartek na giełdzie paryzkiej. Biuletynu z wczo- 
rajszego dnia nie mamy dotąd, ale wiemy już, że 
wczoraj spadek trwał dalej, i że już był dotarł 
do tego punktu, po za którym krach stoi. Mo- 
Żebnem więc jest, że już wczoraj krach wybuchł, 
albo też, że będzie nosił dupiero dzisiejszą 
datę. Posłuchajmy bowiem co mówi telegram 
siętlowy, wysłany z Paryża we czwartek wie- 
czór : 


„Panika coraz większy zamęt wprowadza w 
szeregach spekulacji. Straty, poniesione przez 
giełdę, wynoszą już według najskromniejszych ob- 
liczeń, co najmniej kilka miliardów. Jest wielka 
obawa, że nawet w rentach nastąpi krach W 
Lyonie już kryzys wybuchła. Jeżeli jeszcze po- 
trwa spadek dwa dni, te na pierwszego lutego 
nikt nie będzie w stanie rachunków swych pła- 
cić, a prawie wszyscy „agents de change“ pój: 
dą z torbami.“ 

A trzeba wiedzieć, że za posadę „agent de 
change“ płaci się w Paryżu pospolicie miliono- 
we sumy, i że ci machlerze są właściwie filarami, 
na których gmach giełdy spoczywa. 

Na polu zaś politycznem jeżeli dotąd nie 


W | Gambetta w pierwotnym 


bozie republikańskim coraz większa zaczyna si 
budzić obawa przed dyktatorsko-imperatorskiemi 
zapędami Gambetty. Rozpaszczono pogłoskę, że 
swym projekcie rewi- 
zyjaym chciał nietylko senatowi, ale także i Iz- 
bie odjąć atrybut inicjatywy finansowej, to jest 
aby Izba, tak jak było za cesarstwa, miała pra- 
wo wykreślać z budżetu rozmaite pozycje, ale 
nie miała prawa wstawiać nowych według swe- 
go uznania. 

W gabinecie z tego powodu miała wybu- 
chnąć straszna walka, i dopiero w skutek opo- 
zycji wszystkich ministrów cofnął Gambetta ten 
wniogek, któryby go do reszty skompromitował. 
Pogłosce tej wszyscy dają wiarę, i przeciw Gam- 
becie straszne podnoszą wrzaski. Kto wie prze- 
to, czy po krachu giełdowym nie nastąpi krach 
polityczny, i czy w odmęcie jego nie ntonie bądź 
cobądź w każdym razie wspaniała postać byłego 
dyktatora Francji? 


+ 
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Wynik onegdajszego zebrania centralisty- 
cznego komitetu wyborczego czeskiej kurji dwor- 
kiej w Pradze poan 2. już wczoraj z komen- 
tarzem. Ale jeżeli sama uchwała zebrania wy- 
klarowała położenie, to nieskończenie lepiej je- 
piej jsszcze dokazała tego poprzedzająca ją roz- 
prawa. Według pism centralistycznych przebieg 
był następujący : 

Zebranie trwało od godz. 11. do wpół do 2., 
obecnych było 40 wyborców, przedstawiających 
54 głosów. Przewodniczył hr. Franciszek Sa lm, 
który zagaił zebranie wprost podniesieniem kwe- 
stji, czy kompromis z r. 1879 dotąd obowiązuje, 
czy nie. Najpierw zabrał głos poseł sejmowy 
Wanka, poduosząc zarzuty przeciw kompro- 
misowi, że komitet wyborczy zawarł go bez wie- 
dzy i zezwolenia stronnictwa, że przeto komitet 
samowolnie działał i wyborców postawił przed 
fakt dokonany. 


Ks. Karlos Auersperg: Jeżeli chcecie 
abym się przyznawał do winy, to się do niej 
ję, - 4de-kto uwzględni dwczesne sto- 
sunki, ten i postępowanie ówczesne uzna za słu- 
szne. Mieliśmy wówczas gabinet wiernokonsty- 
tucyjny; o hr. Taaffem przypuszcezaliśmy, że be- 
dzie podporą tego gabinetu. Na kompromis 
przystałem dopiero wtedy, gdy mi zewsząd za- 
ręczano, że hr. Taaffe jest dzentelmenem naj- 
niezłomniej wiernokonstytucyjnym, i że kompro- 
mis zawartym zostaje w przypuszczenia, że 0- 
wych dziesięciu posłów stronnictwa przeciwnego 
wspólnie będą popierać stronnictwo wiernokone 
stytucyjne. W komplecie swoim mogła repre- 
zentacja kurji dworskiej w przeważnej liczbie 
wypadków decydować swemi głosami. Celem 
kompromisu było przedewszystkiem strzedz inte- 
resów wielkiej posiadłości. Tego juścić nikt 
wówczas przewidywać nie mógł, że gabinet 
wiernokonstytucyjny obalonym, trzymający z 
partją wiernokonstytucyjną Rusini wyrzuconymi 
zostaną, a owi dziesięciu kompromisowych po- 
słów, zamiast pospołu z nami bronić praw kor- 
poracji wielkich posiadłości, zaraz po swojem 
przybyciu do Rady państwa wstąpią do klubu 
czeskiego i podpiszą ów słynny Zeithammerow- 
ski projekt reformy ordynacji wyborczej, któ- 
rego celem jest, zniszczyć wielką posiadłość jako 
stronnictwo. (Huczne brawa). 
Dr. Wurzel podnosi, czy nie możnaby 
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Rok XXI. 


Przedpłatę i ogłeszemia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacn W. Uianieckich. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod.“ 
ajencja pans EALS Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasze. A. Oppolik Stadt, Btubenbastei 2. 
M. Dok Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 


ukes, I. 
Seilerstitte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. cgłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Well- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rejchma. et Frondler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 oni. od 
miejsca objętości jednego wiersze drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane, 
BO ct. od wiorzza. 
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wyjątkowo tym razem pozostawić stronnictwu 
przeciwnemu tego jednego posła w zamian za to, 
że po zgonie hr. Mansfelda uznało kandydaturę 
wiernokonstytucyjną. 

Hr. Zedwitz oświadcza: Gdyby chodziło 


jedynie o dopomożenie stronnictwu przeciwnemu 
jako członkom naszego stanu do uzyskania je- 


dnego mandatu, nie miałbym nie przeciw temu. 
Ale tu wykazało się, że te dziesięć głosów, któ- 
re im przyzwoliliśmy, wyzyskane zostały tylko 
przeciw naszemu stanowi ; wszelka dalsza uprzej- 
mość byłaby przeto ciężkim błędem politycznym. 
Możnaby łatwo nas posądzać, że się boimy, że 
sią czujemy słabymi. Byłaby ta noblessa nie na 
miejscu; wszelkie oznaki słabości musiałyby nam 
obecnie szkodzić. (Brawo!) 

, Dr Herbst podnosi zasługi wielkiej po- 
siadłości około konstytucji, i wynurza od siebie 
zupełną otuchę, że wielka posiadłość i w przy- 
szłości będzie spełniała swoją wzniosłą misję ja- 
ko najpotężniejsza podpora konstytucji; ale też 
zato i wielka posiadłość pewną być może, iż ca- 
łe stronnictwo w Radzie państwa jako jeden mąż 
zawsze strzedz będzie uprawnionych interesów i 
pretensyj wielkiej posiadłości, 

To była najważniejsza część wywodu dr. 
Herbsta. Zresztą wykazywał jako jurysta, że 
kompromis był tylko na jeden dany raz zawar- 
ty. Przypomniał odezwę konserwatywnego komi- 
tetu wyborczego czeskiej kurji dworskiej, która 
całą wielką. posiadłość do wspólnej pracy wzy- 
wa. Ale jakżeż można pracować pospołu z człon- 
kami klubu czeskiego? Dalsze trwanie, a raczej 
ponowienie, kompromisu byłoby wręcz zamachem 
na konstytucję. 

Hr. Hartig wywodził, że nie ma najmniej- 
szego powodu wracania do kompromisu, nie ma 
zobowiązania ani też względy oportunizmu tego 
nie nakazują. Dzisiaj zwłaszcza, gdy przepadły 
oba głosy tryesteńskie, należy się tem skrupula- 
tniej liczyć z każdym głosem. 

W toku dysknsji podnoszono też, że dla 
wiernokonstytucyjnych wielkich posiadaczy jest 
wobec ligi lewicy rzeczą honoru, nie ponawiać 
kompromisu. £ 

W końcu wszystkiemi głosami przeciw gło- 
sowi dr. Wurzla uznano kompromis za nieo 
wiązujący. A wieczorem odbyła się formalna na- 
rada centralistycznego komitetu wyborczego w 
obecności Herbsta. 

Auersperg zarzucił hr. Taaffemu rolę nien- 
czciwą, a hr. Zedtwitz zelżył czeską szlachtę hi- 
storyczną, 48 im obu nie będzie to płazem pu- 
szezone, można być pewnym. Centraliści grają 
tedy va banque! Z jakiemi widokami — trudno 
dzisiaj powiedzieć na pewne co do rezultatu wy- 
boru, naznaczonego na 18. lutego. Centralisty- 
czne głosy obliczają, że szala się waży o 10 do 
20 głosów, ale nie powiadają, którego stronni- 
ctwa to dotyczy. Szlachcie konserwatywnej na 
żaden sposób nie brakuje 20 głosów. Zdaje się, 
że w obozie centralistycznym jest 10 do 20 gło- 
sów niepewnych, które gotowa albo uchylić e: 
od głosowania, albo nawet wręcz oddać się Taaf- 
femu. To też cel owych potwarzy Auersperga i 
Zedtwitza zapewne jest ten: zterroryzować tych 
niepewnych. Skutek jednak może tem łatwiej być 
wręcz przeciwny. 

Vaterland z najzimniejszym spokojem powiada, 
że „pp. centraliści mieli zupełną wolność decy- 
zji co do kompromisu, uznawać go nadal nie 
byli obligowani przez stronę przeciwną. Więc 
też uchwale ich z tego stanowiska nie zarzucić 
nie można. Ale inne pytanie, czy uchwała ta 
była trafną. Przynajmniej wytaczane w dysku- 
sji wywody wyglądały daleko więcej na sztu- 
czny wybieg niż na rzeczowe argumenta, Kom- 
promis unieważniony — niechaj tedy walka roz- 
strzyga !* h 

Frmdblt prawi delikatne, ale dobitne kaza- 
nie szlachcie centralistycznej, wykazując jej, że 


Szczególna przygoda. 


Opowiadanie prawdziwe. 


(Dokośńczenie.) 


Idąc uliczką, prowadzącą z folwarka do mia- 
sta śród opłotków, myślałem: 44. rok... to aku- 
rat upływa 30 lat od tego wypadku.. był rok 
bowiem wówczas 74. 

( *Kiedym tak z sobą gwarzył, nagle ktoś idą- 
cy naprzeciw mnie stanął i zawołał: 
— Coś pan taki zamyślony ? 

Podniosłem oczy i spostrzegłem dwóch zna- 
nych mi dobrze adwokatów. panów R. i P., te- 
ścią i zięcia, i z nimi jak sgos obcego mi męż: 
czyznę, wzrostu trochę więcej jak średniego, 
miocnego bruneta, o twarzy ściągłej, z wąsami 1 
bródką hiszpańską. Odziany był przyzwocie, 1 
miał minę człowieka, jak to powiadają, lepszego 
towarzystwa. 

— Gdzie pan idziesz? — pytał mnie adwo- 
kat R. 

+ +— Do miasta! — odparłem. 

— Od Brochwicza ? 

— Tak! zkądżebym szedł z tej strony ? 

— Wróć się pan z nami, mamy interes do 
Bróchwicza.. ten Oto: pan, Orczykiewicz nażwi- 
skiem, prózentował mi R. nieznajomego, ma o- 
chotę od Brochwieża kupić folwark. 

" Uścisnąłem nieznajoniego Orczykiewicza za 
rękę wedle zwyczeju, "ale wymawiśłem się, że 
nie mam esas, © 7 20 

"R. nie dał mi się wytłumaczyć, chwycił 
mnie pod rękę i zawrócił siłą. 

Nie było sią co opierać, choć niekontent, bo 
mj se, spieszyło do mej wybranej, poszedłem. 

stepujio ‘do; izby, gdzie Brochwicz sie- 
dział, zawołałem : à 

© — No i nawrócili mnie ci panowie prze. 
„ nocą! 


— To dobrze — rzekł Brochwicz, powstaw- 
szy i witając się ze wszystkimi. 

R. przedstawił Orczykiewicza. 

Na zaproszenie gospodarza siedliśmy wszy- 
scy. Patrząc na Orczykiewicza, myślałem: taki 
człek jak się patrzy i tak się zabawnie nazywa. 
Dziwnie mi bowiem zawsze w uchu brzmiały 
końcówki: kiewicz i koski, spotykane dość czę- 
sto w polskich nazwiskach. 

R. zagaił posiedzenie, powiadając, że ów Or- 
czykiewicz ma ochotę kupić folwark od Bro- 
chwicza. | 

— (zy pan zna dobrze glebę tej posiadłości 
szczupłej, jej strony ujemne i dodatnie? — py- 
tał uprzejmie Brochwicz. 

— Tak... niby nieznam — odparł Orczykie- 
Ale-dobre imię pana starczy mi za po- 


wicz, 
znanie. 

Brochwicz skłonił się za komplement, i ja- 
koś patrząc bacznie na Orczykiewicza, zamilkł. 

Orczykiewicz także patrzał niesłychanie u- 
ważnie w twarz Brochwiczowi. W oczach obu 
widać było wzruszenie, a w Brochwicza jeszcze 
i ciężką pracę umysłu, jakby sobie co przypomi- 
nal} Nagle oko mu zaświeciło blaskiem żywym, 

orwał się, rzucił naprzeciw Orczykiewicza z o- 
wartemi ramionami z okrzykiem: Zaremba! 

Orczykiewicz, przezwany Ziarembą, wstał 
także i padł w ramiona Brochwicza. 

Na okrzyk: Zaremba! tknięty jak iskrą e- 
lektryczną, porwałem się z krzesła, na którem 
siedziałem, poskatzyteni ka = i chwytając go 
za rękę, zapytałem gorączkowo : 

W oto w ietocie Zaremba, panie adwo- 
kacie, ten, co uciekł tak sławnie z Opoczna Bür- 
gerowi w 44. roku? 

— Ten sam! Ale zkąd pan wiesz o tem — 
pytał zdziwiony R. - r 

Przed chwilą mi opowiadał o nim Brochwicz, 
dodając, iż nie wie, co się potem z Zarembą 
stało, 

— Ha.. ha.. ha... — zaczął się śmiać R. — 
pyszna afera! To tak jak w romansie| Powieść 
Się urywa, bo bohater zginął, a oto bohater zja- 
wia ale, niby Deus ex machina, aby opowieśtii 


' | dokończyć. Pyszna afera! 


— Co takiego? — pytał Brochwicz, opamię- 
tawszy się trochę. 

R. powtórzył moją relację. 

— W istocie to szczególne, mówił Brochwicz, 
To oryginalne ! powtarzaliśmy wszyscy. 

— Wiesz co, prawił R.. do Zaremby, to do- 
kończ nam teraz od razu opowieść, której my 
początek znamy od lat 30, a ten młody człowiek 
i tem młody człowiek, — wskazując na mnia i 
na swego zięcia, adwokata P... mówił R. jeden 
od godziny, drugi zda się od kilku lat... 

Wszak ci opowiadałem kiedyś o ucieczce 
Zaremby, prawda? pytał R zwrócony do zięcia, 

— QOpowiadałeś kolego (tak zwykł był P. 
mawiać do R) odparł zapytany. 


— Dobrze, opowiadaj Stachu ! — wołał Bro- 


chwicz — choć niech was licho weżmie żeście 


mnie tak podeszli. I całowali i przepraszali się. 
Ale, zakonklndował gospodarz, pierwej moment 
odpocznijcie panowie, zaraz nam co przyniosą na 
ochłodę. 

Przyniesiono wina i owoców... Zasiedliśmy 
koło stołu i z wytężoną uwagą słuchali opowieści 
Zaremby. 

— Kiedy chcecie panowie, y. 
wiedzieć dzieje mej ucieczki, od chwili wypadnię- 
cia od Biirgera, to opowiem... zaczął Zaremba. 

Ledwiem stanął na rynku we fraczku, w 
pończoszkach jedwabnych i w lakierowanych 
trzewikach, owiał mnie mróz i otrzeźwił. Zorjen- 
towałem się i w jednem mgnieniu oka, powzią- 
łem postanowienie. Ruszyłem całym pędem dro- 
g ku Radomiowi, aby się dostać do skraju lasu, 
eżącego w majątku ojca, na brzegu którego mie- 
szkał nasz leśnik, uczciwe chłopsiko. 

„ Po wydostaniu się z miasta zbiegłem z go- 
ścińca na lewo i po zagonach, wertepach, krza- 
kach, zamarzniętych bagnach pędziłem jak sza- 
lony... Siły dodawał mi strach... ognia szalony 
mróz, który zdało mi się, że brał coraz stra- 
szniejszy. 

o godzinie blisko wyczerpującego biegu do- 
padłem do chałupy leśnika. Dusza mi siedziała, 
jak to powiadają, na ramieniu ! 

W chacie nie spali. Wpadłem jak szalony i 
począłem się natychmiast rozbierać, wołając na 


iżby wam opo- 


) 


laśnika, aby mi dawał swe odzienie, począwszy 
od koszuli a skończywszy na kożuszku. | 

Pomiarkował chłop, że się coś nadzwyczaj- 
nego stało, i choć patrzał na mnie jak na wa- 
rjata, przecie był posłuszny. 

Wyniósł z alkierza przyodziewek. W 10 mi- 
nut byłem przebrany, a szaty moje balowe po- 
chłaniał płomień ogniska, palącego się na Ko- 
minie. 

Wówczas opowiedziałem leśnikowi, co się 
święci, kazałem iść do rodziców, aby ich ostrzegł 
i uspokoił, sam zaś zabrawszy od poczciwca ka- 
wał chleba i słoniny, z 30 dukatami, którem 
miał w kieszeni, ruszyłem w drogę. 

Szedłem całą noc nigdzie się niezatrzymu- 
jąc. Rano byłem pod Radoszycami, wieczór dru- 
giego dnia za Kielcami, Swit dnia trzeciego uj- 
rzał mnie w okolicach Jędrzejowa. Ale też i si- 
ły mnie opuszczały. i 

Niewyspanie, zziębnięcie, głód, straszliwie 
mi dokuczały. Chleb i słoninę zjadłem zaraz 
pierwszej nocy — a dla zatarcia śladu nie chcia- 
łem nawet do karczmy wstępować — zresztą i 
tak bym tam nie mógł nic kupić, bo prócz zło- 
ta nie miałem innych pieniędzy, a złoto u chło- 
pa mogło być podejrzane... zwłaszcza, że wów- 
czas większą uwagę na chłopa, jak na kogo in- 
nego zwracali. Wiadomo wam, że chłopów ty- 
siące siedziało uwięzionych w Kielcach. 

Wlokłem się jednak jeszcze cały dzień śród 
mrozu nielitościwie srogiego i nienstającego. Wie- 
czór padłem pod Bożą mękę jakąś jaż za Wo- 
dzisławem na rozstajnych drogach. W oddaleniu 
migały światła... Tak mnie nęciły.. Zastanowi- 


łem się o ile mnie na to stać było i przyszedłem | q 


do przekonania, że jesli we wsi się nie schronię 
i nie odpocznę, zamrę. Owładła mną zresztą nie- 
wysłowiona apatja.. już się nie lękałem ani 
Lejchtego ani cytadeli.. pragnąłem spoczynku. 
Powstałem więc i padając podnosząc się dopeł- 
złem do wsi a we wsi do dworu, 

Wszedłem do izby. Jakiś stary szlachcie 
mnie przyjął... pytał co chcę? Opowiedziałem 
ma wszystko... Poczeiwy przytulił mnie — był 
to oficer napoleoński — odgrzał, odchuchał ile 
mógł przez noc i już nazajutrz wieczór Bam od- 


wiózł i przy pomocy znajomego mieszkającego 
nad granicą wedle Szyc, zdaje mi się przepra- 
wił za kordon. 

Piątej więc nocy po mej ucieczce byłem w 
Krakowie, gdzie mnie przytulili krewni starego 
wiarusa, dali wydobrzeć i po kilku dniach, wy- 
kołatawszy zkądś z Podgórza paszport austrja- 
cki, pehnęli w świat... 

Z Paryża dopiero napisałem do rodziców... 

Rok 46 widział mnie w poznańskiem, gdzie 
mi się ndało osiedlić... 

„ Ojciec przyjechał, nieco pieniędzy dał, oże- 
niłem się, wziąłem wieś za żoną i żyłem aż po 
rok 70... w którym wyrobiwszy sobie prawo po- 
wrotu do kraju, kupiłem kawał ziemi w pło- 
ckiem od krewnych żony i mieszkam tam. A tu 
przyjechałem aby was uścisnąć po tylu latach 
niewidzenia, przyjaciela i zrobić likwidację po 
zmarłym bracie w Opoczyńskiem. 

Oto macie koniec romansu !... 

Wszyscyśmy się poczęli ściskać... 

Brochwicz rozruszany zmusił nas żeśmy się 
zgodzili na wyprawienie: tego wieczora przez 
niego uczty, na której choć niebyło ani ostryg, 
ani szampana, ani wina cypryjskiego ani sło- 
wiczych języków.. ale była świetna pieczeń 
wołowa, doskonałe owoce, tęgi węgrzyn a co 
przedewszystkiem szczera ochota i rozradowane 
nasze Serca. 

Przy uczcie Brochwicz opowiadał Zarembie 
o swym współudziale w jego ucieczce, każdy 60 
pamiętał z czasu ruchów narodowych... śmie- 
liśmy się i wyzeliliśmy się. 

, Bałamneiliśmy do północy i pono nie cał- 
klem, prosto trzymający się na nogach, wrócili do 
omów. 

Już u pani mej rzecz prosta, niebyłem tego 
dnia... ale za to nazajutrz przeprosiłem ją cie- 
kawą opowieścią, którą i niniejszem, gwoli u- 
ciechy szerszego kółka słuchaczy, podaje się... 

Bo osądźcie sami: czyż to rozpoczęcie po- 
wieści, o wypadku zdarzonym przed 30 laty i 
dokończenie jej potem w godzinę, przem samego 
bohatera, niejest: szczególną przygodą ? 


Jan Kielecki, 


| 
| 
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może bitwę przegrać, co się bez następstw nie 
obejdzie, — a chociażby wygrała, to tem upor- 
czywiej podniesie się w Radzie państwa wołanie 
o rozbicie czeskiej kurji dworskiej na obwody. 


= 
* * 


Telegram Politiki z Zadaru d. 19. bm. za- 
pewnia nagle, że Krywoszanie zawiadomili jen. 
Jowanowicza w Kotarze, iż pragną pokoju, że 
jednak tem zuchwalszemi stają się oddziały haj- 
duków w Hercegowinie. 

Zdaje się jednak, że ta wiadomość nie jest 
dokładna; inny bowiem telegram z Zadaru dnia 
19. b. m. donosi o wiadomościach  Narodnego 
Listu, według których mieszkańcy Braiczy i Ża- 
pli (na południe od Kotaru) oświadczyli, że nie 
chcą pomagać Krywoszanom w oporze. Inne zaś 
miejscowości, graniczące z Krywoszą, nie chcą 
występywać przeciw Krywoszanom, mianowicie 
nie chcą utworzyć kolumny defenzyjnej, bojąc 
się zemsty Krywoszan. Część jednak okolicy 
i sama bronić od hajduków krywoszań- 
skich. 

Nasz korespondent wiedeński telegrafował 
nam o-utarezce pod Korytem. Telegram Biura 
koresp. donosi nam o drugiej utarczee, pod Tepu- 
rem. Obie miejscowości ieżą podobno w Hercego- 
winie. 

Dawidowicz ma mieć pod sobą 500 ludzi, 
Kowacewicz pod Lipnikiem 80, w Krywoszy jest 
oddział 300 hajduków. 

D. 15. bm. wyjechał jakiś cudzoziemiec, po- 
dobno wyższy oficer moskiewski, z Cetyni do 
Hercegowiny. Metko Starjewiez miał niedawno 
temu posłuchanie u ks. Nikity, poczem udał się 
do Hercegowiny, zkąd jednak- umknął na wiado- 
mość, że śledzą za nim. W jego domu odkryto 
ogromne piwnice i podziemne chodniki, z mnó- 
stwem amunicji. Z zabranych w jego domu pa- 
pierów w Mostarze ma się okazywać, że powsta- 


nie było jaż w lecie ułożone, i 24 gmin oświad- 


czyło swój akces do powstania. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 19. stycznia. 


(Z7) Eilig napisał minister na odpowiedzi 
przesłanej na ręce p. Stefana Stablewskiego do 
Poznania. Jest to dodatek klasyczny, gdy zwa- 
żymy, že ta odpowiedź dotyczy petycji przed 
dwoma właśnie laty do Berlina wysłanej, w 
sprawie szkół naszych. Ojeowie rodzin miasta 
Poznania domagali się wówczas, aby w 4 bez- 
płatnych szkołach miejskich zniesiono system 
symultanny, a przywrócono szkoły wyznaniowe, 
a nadto aby zaraz uregulowano liczbę nauczy- 
cieli katolickich w stosunku do dzieci katolie- 
kich, dalej, aby inspekcję nad szkołami katolie- 
kiemi oddano duchowieństwu katolickiemu, aby 
ministerstwo spowodowało rejencję w Poznaniu 
do zniesienia rozporządzeń usuwających ducho- 
wnych katóliekich od kierowania i udzielania na- 
uki religii w szkołach, aby dzieci w towarzy- 
stwie nauczycieli uczęszczały do kościoła, wre- 
szeie, aby zniewolono magistrat, iżby tenże du- 
chownym, sposobiącym dzieci do pierwszych sa- 
kramentów św. pozwolił używać lokali szkolnych. 

Na wszystkie te punkta dał p. minister pod 
dniem 16. b. m. odmowną odpowiedź, motywując 
ją stereotypowem dla nas „bin nicht in der La- 
ge.* I tak co do zniesienia systemu symultanne- 
go oraz powiększenia liczby nauczycieli polskich, 
powiada p. minister, że dochodzenia jego nie 
wykryły takich niedostatków, iżby w Poznaniu 
należało przywrócić szkoły wyznaniowe, a eo do 
nauczycieli katolickich powiada, iż przy obsa- 
dzania odnośnych posad władze nie miały do- 
staitecznej liczby należycie uzdolnionych kato- 
lickich nauczycieli do dyspezycji. W przyszłości 
atoli, znajdą się tacy nauczyciele, więc ich 
władza uwzględni. 

, „Na wniosek o nadzór Szkół przez ducho- 
wieństwo, odpowiada minister, iż obeenie nadzór 
urządzony jest według MEC a przepisów, i 
że nie ma potrzeby zmiany pod tym względem. 
Zresztą szkoły są jeszcze symultannemi. Punkt 
trzeci dotyczący oddania kierownictwa i nauki 
religii duchownym, odpowiada minister, że obe- 
enie udzielają religii nauczyciele katoliccy — co 

: i przed kulturkampfem było zwyczajem, oraz, że 
obecnie toczą się rokowania z jednym z ducho- 
wnych pozaańskich (ks. Kesslerem?) o oddanie 
mu kierownictwa pod tym względem. Co do pro- 
wadzenia dzieci na msze do kościoła, powia- 
da minister, że to i dawniej nie było w zwyczaju, 
tylko w szkole po prawym brzegu Warty — 
zresztą należy o to wnieść. Na ostatni punkt, 
dotyczący używania lokalów szkolnych przez du- 
chownych, sposobiących dzieci do pierwszych sa- 
kramentów św., odpowiada minister, iż należy 
się w tej sprawie odnieść do magistratu. 

Oto treść odpowiedzi, a z niej poznać mo- 
żecie, jakiemi się to zasadami wobec nas rząd kie- 
ruje. O sprawiedliwości, bezparcjalności, mowy 
tu nie ma. Pan minister nie zna niedostatków w 
szkołach naszych, nie chce duchownych katoli- 
ckich w szkole — ale zna takie wypadki, jak z 
nauczycielem Kirschtem, Woyem, nauczycielką 
Gross. Lecz to, zdaniem jego, nie są Uebelsłdn- 
de. Pan minisier oddaje pastorom protestantom 
kierunek i naukę religii — duchownym katoli- 
ckim tego oddać nie chce, naturalnie, bo ci są 

w przeważnej części zarazem Polakami, a Niem- 
cy musieliby się zawsze liczyć z sumieniem i 
przepisami moralnemi. 

Pan minister powiada, że niema  dostate- 
cznej liczby uzdolnionych nauczycieli katolickich. 
A'eż to chyba żarty, be wiemy o wielu zdolnych, 
których tu jedynie dla ich narodowości nie przy- 
jęto. Zresztą uczyli się oni w seminarjach pru- 
skich, które ewangielików przedmiotów z peda- 
gogiki nie nanezą lepiej, jak katolików. Miałby 
system szkolnictwa pruskiego tylko protestantów 
kierować na kwalifikujących się na posady naun- 
czycielskie ? 

, „Co do dawnych czasów, toć czemu ich pan 
minister nie przywróci, czemuż nie odda ducho- 
wieństwu inspekcji nad szkołami? Toby już 
wiele znaczyło — i rodzice mogliby być bezpie- 
cznymi o wychowanie religijne swych dzieci. 
Dziś wobec postępowania takiego Kirschta lub 
Woya, uczących dzieci kłamstwa na lekcji reli- 
gii, dobrych owoców ani z nanki, ani z dzieci 
spodziewać się nie można. 

Czego się po magistracie spodziewać można, 
gdy się duchowieństwo uda do niego z prośbą o 
zezwolenie na używanie lokalów szkolnych, tego 
dowodem odpowiedź dana proboszczowi parafii 
św. Małgorzaty (na Śródee , któremu na dwu- 
krotne podanie o oddanie lokali szkolnych przy 
przysposabianiu dzieci do pierwszych sakramen- 
tów św. dano odmowną odpowiedź. 

A więc względem nas inna miara, jak gdzie- 
indziej. 


Wiedeń d. 19. stycznia. 
($) Zajścia na południowym wschodzie mo- 


narchii górują chwilowo nad sprawami parla- 
mentarnemi. Wszystkich oczy zwrócone na Kry- 
woszę i na kraje zajęte, gdzie ręka moskiewską, 
jak się teraz jasno pokazuje, powstanie na wiel- 
Z tego powinna wyni- 
knąć dla rządu nauka, że zawczasu trzeba mieć 
gdzie propar 
ganda moskiewska w najpiękniejsze kwitnie. Ko- 
ło polskie, jak wam już o tem telegraficznie do- 


ką skalę zorganizowała. 


baczne oko na wschodnią Galicję, 


niosłem, zajmowało się na dzisiejszem swem po- 
siedzenia sprawą moskiewskich wichrzeń w Au- 
strji w ogółe i sprawą przejścia gminy Hnilicz- 
ki na prawosławie w szczególności. Inicjatywę 
wziął poseł Mieroszowski, który, przyznać mu 
to trzeba, energicznie i zręcznie rzecz całą w 
Kole polskiem poruszył, nie stawiając przytem 
żadnego pozytywnego wniosku, nie mniej przeto 


stanowczo wymagając, żeby Koło uczyniło w 


tym kierunku rządowi przedstawienia, zażądało 
od rządu wyjaśnień, dlaczego moskiewskim ajen- 
tom i agitatorom wolno bezkarnie podminowy- 


wać państwo austrjackie, i dalej żądało środków 


zaradczych przeciw niebezpieczeństwu grożące- 
mu Galicji i w ogóle całej monarchii. | 
Nad tym przedmiotem wszczęła się bardzo 


ożywiona rozprawa, w której pojedynczy mowey 
dawali wyjaśnienia co do sprawy hnilickiej. Mig- 


dzy innemi zarzucano namiestnikowi hr. Poto- 
ckiemu brak energii w tłumieniu propagandy 
moskiewskiej w Galicji, na co p. Erazm Wolań- 
ski odpowiedział, iż co do Hniliczek, trafia za- 
rzut powyższy namiestnika niesłusznie, a to dla- 
tego, że śledztwo energicznie jest prowadzone, 1 
wkrótce też całą rzecz zupełnie wyjaśni i win- 
nych wykryje. W końcu wydelegowało Koło pol- 
skie przewodniczącego p. Grocholskiego i porn- 
czyło mu, żeby poufnie zniósł się z rządem w 


sprawie wichrzeń moskiewskich w ogóle, 2 w 
sprawie hniliekiej w szczególności, i co do osta- 


tniej zażądał autentycznego sprawozdania o ca" 


łym jej przebiegu. P. Grocholski ma następnie 
z tej misji zdać Koła polskiemu sprawę. W nie- 
dzielę odbędzie Koło polskie następne posiedze- 
nie, którego wyłącznym przedmiotem będą roz- 


prawy nad podatkiem naftowym. 


W Kole czeskiem ważną powzięto dziś u- 
chwałę, a mianowicie żeby w komitecie parlamen- 
tarmym poruszyć sprawę równouprawnienia na 


Szlązku. sSpodziewajmy się, że Koło polskie, jeśli 


już się dało wyprzedzić w tej sprawie Czechom, 


poprze ich teraz przynajmniej. "S 

W uzupełnieniu moich poprzednich doniesień 
o zamiarze rządu wniesienia do Rady państwa 
projektu ustawy, zawierającej ulżenia w obowiąz- 
ku szkolnym, należy dodać, że wymieniona usta- 
wa szkolna pójdzie jeszcze dalej i prócz ulżeń w 
obowiązku szkolnym zawierać będzie jeszcze 


zmianę plana nauki w szkołach ludowych. Rząd 
powołał p. Lienbachera poufnie do współpraco- 
wnietwa przy układaniu tej ustawy, z «czego 
więc jasno wynika, że rząd działa w porozumie- 
niu zupełnem z przewódzcami klubu środkowego. 
Tym sposobem $pełzną zapewne wszelkie nadzie- 
je centralistów, że wymieniony klub nadweręży 
solidarność prawicy, na niczem. 


Z południowych Niemiec d. 16. stycznia. 
Przyjęcie wniosku Windhorsta przez parla- 
ment niemiecki, i to znaczną większością głosów, 
jest wypadkiem wielkiej doniosłości. W połu- 


dniowych Niemczech', przeważnie katolickich, o- 
pinia publiczna oświadcza się z wielkiem zado- 


woleniem. Rzecz dziwna, nawet i w północnych, 
pomiędzy protestantami, nikt nie krytykuje owe- 
go zwrotu, którego przyjęcie wniosku Windhor- 
sta jest zapowiedzią. s 

Wytrwałość, z jaką katolicy bronili praw 
swojego kościoła, godność, z jaką znosili prze- 
śladowanie, doczekała się wreszcie tryumfa. 
Wszystkie dzienniki, bez różnicy stronnictw 
przyznają ten tryumf i czego dawniej nie twier- 
dziły, zeznają, iż prawa majowe w wielu pua- 
e były niesłuszne i nieszczęśliwie pomy- 

ne. 

W rozprawie, jaka się toczyła w parlamen- 
cie, deputowany ks. Jażdżewski w wymowny 
sposób przemawiał za wnioskiem Windhorsta i 


przedstawił surowość, z jaką w Poznańskiem 


przeprowadzano to prawo, które księży za speł- 
nianie obowiązków kapłańskich pozbawiało ro- 
dzinnego kraju i skazywało na wygnanie. 

Ksiądz, który niósł pomoc umierającemu, 
ochrzcił dziecko, odprawił mszę, ścigany był jak 
złoczyńca, jeżeli niemiał rządowegu charakteru 
Zbójeów z taką gorliwością policja i żandarmi 
nie ścigali, z jaką śledzili nieuprawnionego przez 
rząd kapłana w Poznańskiem. Socjaliści, którzy 
rozwodzą po świecie swe skargi i tyle piszą o 
swojem prześladowaniu na zasadzie wyjątkowe- 
go prawa przeciw nim uchwalonego — nie mo- 
gą nawet porównywać swoich cierpień z wielko- 
ścią prześladowania, jakie znosić musieli Polacy 
z powodu „kulturkampfa.* 

Prawo, które obecnie wytrącone zostało z 
szeregu praw majowych, zwróconych przeciwko 
kościołowi katolickiemu, nie było w Niemczech 
tak ogólnie i z taką zawziętością stosowane jak 
w ziemiach polskich w zaborze niemieckim. Ni- 
gdzie też w Niemczech opór przeciwko rządo- 
wemu prześladowania nie był tak jednomyślny, 
tak ogólny i z taką podziwienia godną wytrwa- 
łością i godnością stawiany rządowi, jak w na- 
szych ziemiach. 

Dzieje „kułturkampfa* czyli religijno - naro- 
dowego prześladowania w zaborze pruskim są bo- 
leśne, szereg klęsk, jakie nam w tym czasie za- 
dano, jest bardzo długi, przyznać jednak musi 
każdy bezstronny spostrzegacz, iż karta tych 
dziejów w naszej porozbiorowej historji jest świe- 
tnem świadectwem żywotności narodu polskiego 
i wielkiego ducha, jaki go ożywia. Z jednomyśl- 
nością niezwykłą wszystkie warstwy naszej lu- 
dności w zaborze pruskim występowały w obro- 
nie swojej wiary. Co więcej, ludzie nie mający 
religii, zgani ateiści i przeciwnicy kościoła ka- 
tolickiego, zamilkli, przestali pisać i działać prze- 
ciwko wierze i wraz z ludem stawali wokoło ka- 
płanów zagrożonych, jeżeli tylko w piersiach 
swoich zachowali miłość ojczyzny. Miłość ojczy- 
zny jest u nas cadowną Siłą, ona godzi zwaśnio- 
nych, ona łączy w jeden zastęp inaczej myślą- 
cych i wierzących. Tą miłością stoimy, skoro, 


jak to dzieje „kulturkampfa* przekonywają, na 
jej ołtarzu składamy nawet nasze przekonania, 


aby tylko nie psuć potrzebnej w walce z rzą 
du jedności. 

Jeżeli dzieqnikarstwo przyznając tryumf ka- 
tolikom, zmuszone jest oddać hołd ich wytrwa- 
łości i godności, to większą cait tych pochwał 
nałeży się polskim katolikom, którzy najmocniej 
byli uciskani, najwięcej prześladowani, od któ- 


rych i dla których rozpoczęto, jak to sam Bis- 
mark wyznał, „kulturkampf“, i którzy dawali ani | trole p 
wzór z siebie niemieckim katolikom, jak należy |sza i większe bandy i uwijają się po kraju. 


bronić wiary i kościoła. 


jeckich. Przystępu bronią wysokie, nagie góry, 


Zasada wolności sumienia, którą nowocze- 
sny, tałszywy liberalizm wyrzucił z programu 
cywilizacyjnych narodów, została więc w Niem- 
czech dzięki Polakom i katolikom obronioną. 

Partja demokratyczna czyli tak zwani po- 
stępowcy głosowali za wnioskiem  Windhorsta, 
głosowali za nim i socjaliści, — tylko liberało- 
wie z obozu National Ztg, byli wraz z niektó- 
rymi konserwatystami protestanekimi przeciwni 
jego przyjęciu, nie w zasadzie, lecz dla tego, że 
chcieli wyczekać rewizji praw majowych w Iz- 
bie pruskiego sejmu. 

Ale przyjęcie wniosku Windhorsta nie jest 
jeszcze końcem kulturkampfu. Zachodzi pytanie, 
jak się rząd wobec uchwały parlamentu za- 
chowa ? 

Piszą nam z Berlina, iż Bundesrat odro- 
czy swoje rozprawy nad przyjętym przez parla- 
ment wnioskiem Windhorsta aż do czasu, w któ- 
rym sejm pruski poweźmie uchwałę nad wnio- 
skami kościelno-politycznemi, które mają mu być 
wkrótce przez rząd przedstawione. Wiadomo 
wam, iż rząd pruski ma zamiar przedstawić 
wniosek, któryby pod jego władzę dyskrecjonal- 
ną oddał stosowanie praw majowych. Bismark 
jest pewny, iż taki wniosek przyjętym zostanie 
przez sejm pruski. Mowa atoli tronowa, którą w 
duiu 14. stycznia otwarto ów sejm w Berlinie, 
rzuciła bardzo niedostateczne światło na zamia- 
ry rządu co do zmiany praw kościelnych. 

Posłowie katoliccy tego sejmu, nie czekając 
na wnioski rządowe, mają zamiar zaproponować 
rewizję praw majowych, zapewnili się bowiem, 
iż liberalne stronnictwa tym razem  przeszka- 
dzać nie będą usunięciu, a przynajmniej zmody- 
fikowaniu tych praw przeciwko kościołowi u- 
chwalonych. 

Bismark, od którego ostatecznie wszystko 
zależy, miał w prywatnej rozmowie z kilku de- 
putowanymi oświadczyć, że w razie, gdyby sejm 

ruski odrzucił wnioski rządowe co do spraw ko- 

ścielnych i uchwalił organiczną rewizję praw 
majowych — rząd zbadawszy uchwaloną rewi- 
zję, weźmie ją za podstawę nowych negocjacyj 
z papieżem o ostateczne uregulowanie stanowi- 
ska kościoła katolickiego w Niemczech. F 

Bądź eobądź, przyjęcie w parlamencie wnio- 
sku Windhorsta przekonywa o wielkiej zmianie 
w usposobieniu reprezentantów narodu niemie- 
ckiego względem kościoła katolickiego; oświad- 
czenia zaś, jakie mowcy różnych stronnietw przy 
rozprawach *poczynili, nie pozwalają wątpić, iż 
tym razem na serjo myślą o zniesieniu ucisku 
i niewoli, w jakiej się kościół znajdował w Niem- 
czech i w naszych polskich ziemiach, gwałtem 
do Niemiec pomimo protestacji naszych posłów 
wcielonych. 


cych fizjognomij. 


ważne przedmioty są obsadzone ; 


podwójnych. 
przerwy patrole piesze i konne. 
każdy, 


żdym urzędzie jest posterunek wojskowy. 


szłość przyniesie? Vederemo, 


Odezwa ! 


kości. 


cia samego. 


Ruch krywoszańsko-hercegowińsk!, 


Deutsche Ztg. podsje nader zajmującą kore- 
spondencję z Serajewa, która rzuca jaskrawe 
światło na stosunki pasujące na Południa. Brzmi 
ona : 

W ostatnich dniach nastąpiła wielka zmia- 
na w tutejszych stosunkach. Żyjemy pod formal- 
nym stanem oblężenia; w całym kraju panuje 
silny ferment z powodu nowej ustawy wojsko- 
wej, która ma być ra wiosnę przeprowadzoną. 
„Żądajcie od nas podwójnych podatków, tylko 
nie podatku krwi*, wołają Turcy, a sekundują 
im w tem Serbowie i'hiszpańscy żydzi, którzy 
pod panowaniem tureckiem za pieniądze wolni 
byli od służby wojskowej. 

Deputacja znakomitych mahometan, która w 
ostatnich dniach ubiegłego roku petycjonowała 
u szefa rządu krajowego za uchyleniem ustawy 
wojskowej — otrzymała odprawę. W kilka dni 
później, 2. czy też 3. stycznia komisarze rządo- 
wi odkryli i rozwiązali zgromadzenie 300 maho- 
metan, które obradowało o godzinie 3. w nocy 
niedaleko obozu w meczecie Ali baszy; naradza- 
no się na tem zgromadzeniu nad środkami prze- 
ciw asenterunkowi. w 

Potem nastąpiła chwilowa cisza, dopóki nie 
dotarły wiadomości z Krywoszy i Hercegowiny. 

Nagle nadchodzi od naczelnika kraju do sto- 
jącego tutaj 1. pułku piechoty rozkaz pogotowia 
do marszu w przeciągu 48 godzin. Pałk był za- 
opatrzony w dobre mandury i wszelkie przybo- 
ry wojenne. Dnia 9. bm. dwie kompanie rzeczo- 
nego pułku po krótkiej a jędrnej przemowie puł- 
kownika wyruszyły drogą do Mostaru z otwar- 
temi ładownicami, zachowując wszelkie ostrożno- 
ści jak podczas bitwy; jedna z nich zajęła Ta- 
ridę, druga Konicę , tudzież Cenicę (dwie pierw- 
sze stacje są stacjami na drodze Mostar-Seraje- 
wo, i były obsadzone przez dwie kompanie 71. 
pułku piechoty, które dla koncentracji odeszły 
do Mostara). 

W kilka dni później rozeszła się pogłoska, 
że na południu od Serajewa, w dolinie Żeleżni- 
cy (poboczvy dopływ Bosny) zgromadziło się o- 
koło tysiąc uzbrojonych rokoszan. Okolica ta 
zasiana wioskami była zupełnie ogołocona z woj- 
ska. Rozciąga się ona do Foczy i Newesinia i 
od dawna jest osławioną jako teren band zbó- 


go, co posiadali i z czego się utrzymywali. 


nych poświęceń dla spraw narodowych. 
Bolejem 


chrześcianom jak i izraelitom. 


wszystkiem potrzebną, 


rządem. 


widzianemi i tak wielkiemi klęskami. 


ołtarzu wspólnej miłości. 


przez które można przejść tylko wąziutkiemi 
ścieżkami. 

Jako główne punkta, gdzie się rokoszanie 
zebrali, wymieniano naprzód Trnowę, dalej Chie- 
wo, wreszcie Han-Kobiido na południe od Debe- 
la-Brdo, z czego można było wnioskować, że ze- 
brane oddziały zamierzają posunąć się naprzód i 
wykonać atak na Serajewo. 

- Oddziały te składają się, jak sądzić można, 
z najróżnorodniejszych żywiołów ; i tak z zawo- 
dowych rózbójników, dla których niepokoje na- 
stręczają sposobność łowienia ryb w mętnej wo- 
dzie, dalej z niezadowolonych biedaków, którzy 
nie nie mają do stracenia, z mahometan, wresz- 
cie z nielicznych emigrantów hereegowińskich, 
którzy umknęii. 

W biurze sztabu jeneralnego z powoda tych 
wypadków gorączkowa zapanowała czynność. 
Jak mówią, postanowiono wysłać przeciw roko- 
szanoją drugi batalion 1. pułku piechoty. Odwo- 
łano jednak teq rozkaz, bo się nie potwierdził. 
Widocznie uważano ten oddział za słaby, dnia 
13. bowiem wysłano wspomniany batalion, wzmo- 
eniony półbaterją górską (2 działa) i dwoma pa- 
trolami huzarów pod kierownictwem dwóch ob- 
znajomionych z tereńem żandarmów. 

Oddział ten w szyku bojowym udał się 
przez Miljackę, Han Kowacie wzdłuż południo- 
wej doliny Serajewskiej do Han Kobiłdo i Chie- 
wa (w dolinie Żeleźnicy). Oddział ten ma za- 
danie utworzyć kordon przeciw bandom roko- 
szan, którzy podług wszelkich pozorów chcą na- 
paść na Serajewo i w ten sposób przeszkodzić 
asenterunkowi. 

Stanowcze środki przeciw Hercegowińcom, 
skłoniły zdaje się znaczną liczbę renitentów do 
ucieczki do Bośnii; nie mają oni utrzymania, a 
ścigani przez wojskowe patrole potworzyli mniej- 


które następnie przesłane zostaną komitetowi w 


na ten cel składanych. 
We Lwowie d. 20. stycznia 1882. 


nat przemyski ob. łac; 


sejm krajowy. 


kronika miejscowa i- zamiejscowa. 


Dnia 21, stycznia, 


zostawił nawet sladu po sobie, 


łach parafialnych na przedmieściach, żałobne nabo: 
żeńatwa, Udział w żałobnych tych zgromadzeniach 
był wszędzie nader liczny, a w szczerych i gorą- 
cych modłach za dzielnych uczestników daremnej 
walki, panował nastrój prawdziwie podniosły. 

* Teatr. Wczorajszy benefis p. M. Zboińskiego 


padl bardzo dobrze. Sala była szczelnie zapełnioną, 
a publiczność ciągłemi oklaskami wyrażała sympa- 
tje swemn ulubieńcowi. Po pierwszym akcie wrę- 
czono benefisantowi Z orkiestry piękny wieniec lan- 
rowy. Pod względem artystycznym przedstawienie 
wcale nas nie zadowoliło.. Oceng gry artystów po- 


Kordon, o którym była mowa, nie będzie|damy w następnym numerze, 


mógł przeszkodzić, aby mniejsze bandy lub po- 
jedyńcze osoby nie prześliznęły się przez Dobe- 
lo, Brdo lub Trebewie, a to tem łatwiej, że lu- 
dzie ei znają dokładnie wszystkie przesmyki i 
odznaczają się warunkami fizycznemi bardziej 
niż austrjaccy żołnierze. Komunikacja z Seraje- 
wem ograniczoną jest do najmniejszych rozmia- 
rów. Główny gościniec, zwykle nader ożywiony, 
obecnie tak jak Serajewo, jest prawie zupełnie 
opustoszony. My, którzy już dłuższy czes tutaj 
bawimy, zauważaliśmy pojawienie się wielu ob- 


Wojsko jest w ostrem pogotowiu, wszystkie 
od godziny 6. 
patrole przebiegają ciągle Serajewską dolinę. Ja- 
ko sygnał alarmowy naznaczóno pięć strzałów 


W nocy po ulicach Serajowa krążą bez 
Austrjacka ko- 
lonia przygotowaną jest na najgorsze rzeczy; 
udając się na spoczynek, kładzie obok 
łóżka nabity rewolwer. Przy każdem biurze, ka- 


W dzień nie ma obawy — ale zato noe 
sprzyja nieprzyjacielskim zamiarom — a wojsko 
ma nader trudną służbę, i kto wie, czy nie cze- 
kają go ciężkie próby. Co nam najbliższa przy- 


Nieszczęśliwe wypadki, które się wydarzyły 
w Warszawie w dniach 25., 26. i 27. grudnia 
zeszłego roku, przyjęły smutkiem i grozą serca 
wszystkiech, co przystępni są uczuciom ludz- 
Dla nas Polaków są one tem boleśniej- 
sze, ponieważ ziomków i braci naszych przy- 
prawiły o utratę bądź całego mienia, bądź ży- 


Popłoch, wywołany w kościele św. Krzyża! 
d. 25. grudnia r. z. błędnem moiemaniem, że 
pożar zagraża życiu osób tam zgromadzonych, 
stał się powodem zamięszania, w którem kilka- 
dziesiąt ludzi życie utraciło. Między uduszonymi 
w zgiełku znajdowało się wiele osób, które były 
jedynemi podporami swych rodzin, i po których 
pozostały sieroty bez wszelkiego utrzymania. 
Rozpuszczona w chwili tego smutnego wypadku 
wieść, jakoby sprawcami tego nieszczęścia były 
osobistości wyznania mojżeszowego, rozpasała na- 
miętności ciemnego pospólstwa przeciw izraeli- 
tom do tego stopnia, Że najusilniejsze starania 
przezacnego duchowieństwa i wpływowych osób 
świeckiego stanu, nie zdołały uspokoić wzburzo- 
nych tłumów i przeszkodzić pokrzywdzeniu izra- 
elitów, których roznamiętniona tłuszeza odpowie: 
dzialnymi czyniła i ukarać chciała za mniemaną 
winę ich współwyznawcy. Targnięto się na ich 
mienie, a nawet na ich osoby, wyłamywano ich 
sklepy, niszczono ich dobytek i dokonano barba- 
rzyńskiego spustoszenia całych dzielnie przez 
nich zamieszkałych, pozbawiając ich wszystkie- 


Straty materjalne po obu stronach nie mo- 
gły dotąd być ściśle obliczone, są atoli według 
dotychczasowych doniesień ogromne, straty mo- 
ralne są nierównie większe, bo wypadki te rzu- 
city pożałowania godne zarzewie rozdwojenia 
pomiędzy mieszkańców stolicy Polski, połączo- 
nych dotąd węzłem zgody, braterstwa i obopól- 


Wszyscy nad tem nieszczęściem, 
które słusznie hazwać można narodowem, niech- 
że z tą boleścią i smutkiem połączą się chrze- 
ściahskie miłosierdzie i czynna miłość bliźniego, 
aby ulżyć nędzy i nieść pomoc rodakom tak 


Obywatele! Pomoce rychła jest tu przede- 
aby rzeczywiście była 
skuteczną, potrzebny jest także objaw uczuć łą- 
czności, jaka nas wiążę z bracią pod ościeanym 


Pewny powszechnej gotowości do niesienia 
na ten cel ofiar, zawiązał się w naszej prowin- 
cji komitet celem pośredniczenia w odbieraniu 
wpływających datków i przesyłania ieh na miej- 
sce, gdzie się mogą stać źródłem pomocy i przy- 
nieść ulgę ziomkom naszym, dotkniętym nieprze- 


Uzyskawszy zezwolenie oi Wys. rządu na 
zbieranie ofiar, odzywa się ten komitet do was, 
ziomkowie, z prośbą, byście raczyli podać rękę 
do spełnienia czynu obywatelskiego, a oraz dzie- | 
ła miłosierdzia, jakiego domaga się od was nie- 
szczęście wspomniane. Ufni w ofiarność synów 
tej ziemi, nie wątpimy, że tak poszczególne o- 
soby, jakoteż całe instytucje pospieszą każda 
według swej możności, złożyć grosz wdowi na 
Przez tę ofiarność i 
udział w dziele miłosierdzia złożą niewątpliwy 
dowód, że wspomniane boleśne wypadki nie zdo- 
łają zachwiać moralnych podstaw współistnienia 
rozmaitych, świetną 1 pelną poświęceń przeszło- 
ścią ze sobą ściśle związanych warstw narodu. 

Uproszeni po kraju obywatele zajmą się 
zbieraniem składek i przeszlą ją łaskawie na 
ręce skarbnika komitetu, posła miasta Lwowa, 
dr. Bernarda Goldmanna. Do niego wprost mo- 
gą też poszczególne osoby nadsyłać swe datki, 


Warszawie, upowaźnionemu do rozdawania ofiar 


Przewodniczący: dr. Łukasz Solecki, nomi- 
zastępca przewodniczą- 
cego: dr. Michał Gnotński, prezydent miasta 
Lwowa ; sekretarze : dr. Leonard Piętak, rektor 
uniwersytetu, dr. Bernard Goldman, poseł na 


* Termometr nie spada poniżej zera. Słota trwa 
ciągle, o południu zaczął prnszyć śnieg, ale nie po- 


* Za poległych w walce z Moskwą w r. 1868, 
edbyły się dziś w kościele katedralnym i kościo- 


„Śmierć Walensteina* pod względem kasowym, wy- 


* + Aleksander jaźwiński. W üocy z dnia 19 
stycznia na 20. umarł we Lwowie weteran z po- 
wstania listepadowego, Aleksander Grzymała J a- 
Źwiński. Służył on w drugim i w czwartym puł- 
ku ułanów i w kampanii r. 1881 otrzymał silną 
kontuzję w głowę. Walecznością i szaloną odwagą 
zdobył sobie dwa odznaczenia, srebrny i złoty krzyż 
„Virtuti militari“. Po upadku powstania 
wrócił do Galicji, gdzie posiadał znaczny majątek 
ziemski, Poddniestrzany, Bortniki, Zalesie, Holesców 
itd, Ożeniony był z córką jenerała Bałdowkkiego, 
który w powstaniu ciężko ranny, umarł w Krze- 
szowicach i tam jest pochowany. W E£ 1848 uwię- 
ziony był Jaźwiński w Wiednin. Przez jenerała 
Bema wysyłany był jako pełnomocnik do układu z 
Węgrami. Przy aresztowaniu go w hotelu: „Zum 
wilden Maan* znaleziono papiery, kompromitujące 
go, mianowicie pełnomocnictwo jenerała Bema. Wo- 
jenny sąd skuzał go na śmierć, Miał być razem z 
jenerałem Jełowieckim rozstrzelanym. Ale zacna 
małżonka jego użyła wszelkich sprężyn, aby od- 
wrócić ten cios. I uzyskała jego ułaskawienie, —- 
W r. 1849 Jaźwiński został wypuszczony na wol- 
ność, i internowany w majątku swym, w Poddnie- 
strzanach zkąd mu się nie wolno było na krok wy- 
dalić., Po dwu latach to internowanie «surowe zwol- 
niono. Głównym rysem jego charakteru była goto- 
wość w kążdej chwili poświęcenia się dla ojczyzny. 
Gdzie go powołano, jakie stanowisko zająć kazano, 
tam zawsze bez wszelkiego wahania się stawał, — 
W r. 1848 był kapitanem 7. kompanii lwowskiej 
gwardji narodowej i pełnił swój obowiązek z naj- 
większą gorliwością, dopokąd go jenerał Bem do 
innej czynności nie powołał, 

Pozostawił żonę i dwoje dzieci, syna i córkę. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 23. 
stycznia, o godzinie 9. przed południem. Zwłoki 
jego przeniesione będą najpierw do Kościoła OO, 
Bernardynów, a ztamtąd koleją Czernfowiecką do 
grobu familijnego w Zalesiu. a 


* Żałobne nabożeństwo. We wtorek dnia 
24. bm. o godzinie 10. przed południem odbędzie 
się w kościele archikatedralnym o. ł. we Lwowie 
nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Ignacego Łu- 
kasiewicza, na które koledzy i krewni zmarłego 
zapraszają wszystkich, którzy umieją cenić wartość 
jego zasług dla kraju, 

* Wieczorek muzykalno - deklamacyjny. Jutro 
w niedzielę dnia 22, stycznia odbędzie sig w Bali 
Kasyna mieszczańskiego wieczorek muzykalno-de- 
klamacyjny z następującym programem : 1) Zagaje- 
nie. 2) Polonez z Op. „Hrabina“ Moniuszki — od- 
śpiewa męzki chór amatorski, 8) Rapsodja Polska 
na dwa fortepiany — odegrają p. Marek i panna 
S. 4) „Pieśń wygnańca* Solo barytonowe — od- 
śpiewa p. K, 5) Odczyt, 6) „Pożegnanie powstańca* 
słowa Romanowskiego, muzyka Guniewicza — od- 
śpiewa p. C. 7) Solo sopranowe — odśpiewa pani 
L. 8) „Pieśń nadziei“ — odśpiewa męzki chór 
amatorski, Początek o godz. 4. 


* Bal na dochód pomnika Mickiewicza. Wozo- 
raj o godzinie 6tej wieczorem zabrał się w sali 
hoteln George'a komitet, który zawiązał się w celu 
nrządzenia bala na cel wzmiankowany, | 

Postanowiono urządzić bal w lutym i polecono 
komitetowi ściślejszemu, aby po zapewnieniu się co 
do sali i mnzyki wyznaczył dzień odpowiedni. Na- 
stępnie od ył komitet ściślejszy poziedzenie, na któ- 
rei ułożył spis zaprosić się mających gospodyń i 
wybrał komisję dekoracyjną. Wszyscy członkowie 
komiteta wyrazili niepłonną nadzieję, że bal ten, 
ze względu na cel narodowy, do którego osiągnie- 
nia Lwów jeszcze prawie niczem się nie przyczynił, 
wypadnie świetnie, i że m'eszkańcy Lwowa, włnśnie 
ze względu na ten cel patrjotyczny, zaniechają 
wszelkich zabaw domowych w dnin, kiedy urządzony 
będzie bal na dschól pomnika Mickiewicza. Nastę: 
pne posiedzenie komitetu obszerniejszego jutro w 
niedzielę o godz. 5. w hotelu Georgea. 


* Rada nadzorcza Banku hipoteczaego nzupeł- 
niła sią w ten sposób, iż w miejsce zmarłego hr. 
Edwarda Fredry, wybrała hr, Włołzimiarza Dzie- 
duszyckiego, 

* Nasza dobroduszność. Kur. Pozn. pisze: 
Czy Paryż, czy Berlin, czy Praga czeska, czy Wie- 
deń zdobyły się jnż na objawienie sympatji War- 
szawie? Nie będę tn rozbierał przyczyn, dla kió- 
rych właśnie nędza warszawska więcej od 'której- 
kolwiek innej powinnaby być przedmiotem miłosier- 
dzia międzynarodowego; co więcej, nie pragnę na- 
wet nikogo z cudzoziemców nakłaniać do darów ną 
rzecz Warszawy ; ale to jedno stwierdzam, że pod- 
czas gdy Segedyn, Zagrzeb, Praga czeuką, Murcia 
i Wieden zebrały miliony « całego świata, a w nich 
i nasz grosz wdowi, nam na żaden jeszcze cel nie 
kapnął znizkąd ani grosz jeden. Czy chlubić się 
tem, czy też smucić, że świat o nas zapomina — 
niech o tem inni pomyślą i piszą; od siebie to tyl. 
ko powiem, że chociażby i świąt o nas pamiętał, 
jesteśmy sami tak nbodzy, a własne potrzeby, od. 
wołujące się do miłosierdzia lab do wspaniałomy. 
ślności naszej, są tak wielkie, że i w podobnych 
wydatkach powinniśmy trzymać się bardzo ściśle 
zasad ekonomii, ekonomii narodowej, 

* Słówko w odpowiedzi. Bardzo dziwną*no: 
tatkę wyczytaliśmy w Dzienniku Polkin.: Oto au- 
tor wspomujanej notatki, w imieniu publicznóści (71) 
namawia dyrekcję teatru do zaproponawania pannie 
Tellini, żeby śpiewała — po niemiecku, a propozy- 
cję tę motywuje w ten sposób, że panna Tellini 
nie może się nauczyć partji po polsku, a byłaby 
szkoda pozbawiać publiczność takiej . śpiewaczki, 
Przyznamy się, że nie spodziewalidmy się przeczy- 
tać czegoś podobnego w piśmie polskiem, a do te: 
go w piśmie, które niedawno temų stawiało plany 
reformy naszej sceny i występowało przeciw języ" 
kowi włoskiemą w operze, pragnąc mieć operę 
czysto polską! Gdyby przyjechała jaka artystka 
europejskiej sławy i chciała raz lub dwa razy Za- 
śpiewać po niemiecku — możnaby nie nig mieć 
przeciw temu, ale żeby artystka będącą stale przy 
scenie, śpiewała w tym językn, który po długich 
walkach zdołąliśmy wyprzeć z naszej sceny, aby 
germanizm naąpowrót zaczął się wciskać w nasz 
teatr — przeciw temu stanowczo. protestujemy, Je- 
żeliby dyrekcja miała sama taki zamiar, to Dzień 
nik Polski powinienby jej odradzać, a nie z wła- 
snej inicjatywy zachęcać., i. 

Co do panny Tellini, to wiemy, że jest Bollsę 
i włada dobrze rodowitym swyju językiem. Nau- 
czyć sią partji we własnym języki, jeżeli śpiewała 
już ją w obcym — to można uskutecźnić w kilku 
dniach, Pani Jakowieka, której śpiew przez tak 
dmgi czas zachwycał iwowską publiczność, a" która 
także przed przybyciem do Iwowa śpiewała za” 
granicą tylko po włoska i po niemiecku, nezyła się. 
partji po polsku w ciągu 8 dni, tyle tylko czasu 
wymówiła sobia u ówczesnej dyrekcji, Panna Bocskag; 
która grała tylko po niemiecku, w przeciągu kilka. 
dni pobytu na naszej scenie śpiewała już po polsku. 
Trzeba tylko chcieć — a będzie możną — a jon 
żeli się nie che — to trudno, aby cala, publiez- 
ność za swoje pieniądze, ulegała kaprysowi, Dziene 
nik Polski niech raczy za wspomniany artykdlik 
przyjąć naszą głęboką — końdoleneję, 

* Proces prasowy. P. J. Daniluk, redaktor 
robotniczego pisemka Praca; którego prawie ka-. 
żdy numer ulega konfiskacie, stawał dzisiaj prze 
sądem karnym, oskarzony o rozpowszechnianie skon- 


II. Wdowom, 2) Górskiej Marji rocznie 66 zły, |kund, słońce 2,323,000 sekund, czyli 31*/, dnia ;| dzisiaj ambasadora moskiewskiego ambasadoro- 
(wkładki męża wynosiły 132 złr.) 3) Twaróg Marji | kula działowa 9'/, lat; lokomotywa 190 lat; świa- | wie i posłowie. 
rocznie 20 złr. dla niej, dla dzieci 10 złr. 4) Cy-|tło zaś potrzebuje do tego tylko 8, a elektryczność Wiedeń 20. stycznia. Posiedzenie Izby po- 
bnlskiej Antoninie rocznie 104 złr. 5) Gross Joan-|5'/, sekundy. słów; prezydiije Smolka. Rząd przedłożył projekt 
nie dla niej rocznie 10 złr., dla dzieci 5 złr. 6) Ażeby zajechać na księżyc, potrzeba by jechać ustawy w postępowaniu względem deklaracji 
Szumlańskiej Henryce rocznie 40 złr. 7) Dolińskiej |173 dni; kula doleciałaby po 10 dniach; pieszy |zgonu i dowiedzenia zgonu (ze względu na ofiary 
Sabinie rocznie 24 złr, dla niej, dla dzieci 12 złr. |człowiek, gdyby dziennie przechodził 50 kilometrów, | Ringieatru), tudzież projekt ustawy o nowej re- 
III. Sierotom. 8) Sierocie po ś. p. Karoln | potrzebowałby prawie 20 lat. partycji kontyngentów rekrutacyjnych na. pod- 
Straka rocznie 186 zlr. Szybkość pociągu kolei żelaznej jest tataj- o- |stawie wyników spisu ludneści z r. 1880, io 
Przy tej sposobności wzywa wydział cent. | kreślona na 90 kilometrów na godzinę. Jest to nad- | rekrutacji na r. 1882. 
wszystkich członków zalegających z wkłądkami do |zwyczaj rącza jazds, gdyż tylko na drodza z New- Izba wynurza węgierskiej Izbie posłów po- 
końca r. 1881, ażeby takowe pod rygorem §. 28 |Yorka do Filadelfi przejeżdżają pociągi 97 kilom, | dziękowanie za kondolencję z powodu katastrofy 
statntn w dotyczących wydziałach powiatowych jak |na godzinę, a najszybsza po niej droga „Londyn-|w Ringteatrze. Projekt co do deklaracji zgonu 
najspieszniej popłacili, lab wprost wydz. centr. nl. | Edymbnrg* przebiega już tylko 75 kilom, na go-|odesłano de komisji prawniczej. — Fiirnkranz 
Kopernika 1. 8 nadesłali. dzinę. Jadąc pociągiem new-yorskim, możnaby za-|uzasadnia swój wniosek o wydanie ustawy wzglę- 
Ws Lwowie w stycznia 1882. jechać na księżyc w przeciągu 161 dni. Jazda ta. |dem inkompatybilności (niezgodności mandatu po- 
Dr. K. Mikuliński Bom. Makarewicz |kimże pociągiem wokoło świata trwałaby tylko 18|selskiego z pewnemi funkcjami); i uważa ją za 
wiceprezes, sekretarz, dni, gdy obeenle ziemię co najprędzej można obje- | konieczną przedewszystkiem ze względu na nie: 


; fskowanych humerów. Podsądnego bronił dr. Ła- 
- pilski. Sąd skazał p. Daniluka na 25 złr. grzywny. 
| = Czytelnia ludowa. Otwarcie pierwszej czytel- 
' ni ludowej we Lwowie odbędzie się jntro (w nie- 
- dzielę) o godzinie 12..w południe staraniem żarzą- 
du stowarzyszenia oświaty lndowej dla Lwowa i 
| okolicy. Pan Deskar, właściciel fabryki maszyn 
| przy ulicy Balonowej na przedmieściu Zółkiewskiem 
odstąpi? na ten cel lokal w swej fabryce, i zawią- 
| zał się też na tem przedmieścin komitet obywatel- 
Í ski, głównie w skntek zabiegów pana Franciszka 
t Diilla, który obejmuje opiekę stałą nad młodą czy- 
telnią. Na początek — szezęść Boże! 

< * Samobójstwa. Wczoraj o mł do 6. popo- 
* falnin zjawił się w pomieszko** „danego bndowni- 
_ezęego, przy nl, Staszyca p.u l. 6 p. Barańskiego, 
brat jego, Michal Barański, czeladnik szewski, li- 
czący lat 36, stanu wolnego, i zażądał od brata 
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Lwów, z Izby handlowej, 21. stycznia, 
I Akcje za sztukę 
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ieniężnego zasiłkn. P. Barański, wspierający ma-| * Muzeum przemysłowe w ratnszu codziennie chać w przeciągu 80 dni, zbędną niezawisłość posła. Wniosek ten poparty | Bap ky hypot. galic. po 200 złr 202 = a s 
pi TAR ga pa i WRS biał a |od godz. 9. do I; w poniedziałek 50 e. w inno „Szybkość prądn elektrycznego po drucie gru-| przez kilku mowców; odesłano do komisji „dla kredyt. galic. po 200 sin 260 263 —- 
tracjnsza i hnlaki, miał odno ih sumy 25 zł, |dnie 20 c. bości 4 milimetrów wynosi 13,000 mii, a po drucie reformy wyborczej. Poczem zatwierdzono kilka A I. Listy zastawne za 100 złr. 
dądanej pod forci pokrycia wydatków nawamie-|  * Muzeum zakłądu im. Ossolińskich codziennie od 2'/, mihu, 24.000 mił na sekundę; iskra elektry- wyborów. Następne posiedzenie we wtorek. | (bez kup. bieżącego). 
rżoną podróż do Warszawy. Odmowa pałą he z godz. 9, do 1. czna przebiega w powietrzn 832 metrów w ciągu| | Belgrad d. 20. stycznia. Były metropolita, Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 109 73 101 75 
wyrzutami za lekkomyślne życie, skłoniła Mi nała Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Mostralną | RAJ; w wodzie 1.494 metr; w cynku 3.220, | Michał, został podciągnięty przed sąd policyjny RET w. 95 90 96 90 
B. do wykonania samobójstwa datórego myśl po- | otwari RURY śobote od Ti f Ë do 8 w miedzi 3.685, a w stali 4,080 metrów, Gołąb |za mowę, w której spotwarzył księcia i rząd. PB 5 okres. . 100 75 101 75 

ziąć inż musiał dawniej gdyż rzyniósł ze sobą daja y mi 3 świ i p niedziel p” 10 SA przelata przez sekuudę 30 metrów, orzeł 32, chart Paryż d. 20. stycznia. Pisma rządowe twier-| * " M. o. 93 — aę3%+ 

1 w 0d rażając się „Ah łe mu dogodzi, w „ear E 4 Bad "80 1.|lnb koń augięlski 25 metrów. dzą, że główny punkt ciężkości zatargu spo- Banku p galic 6 tet n > 101 — 102 si 
skos: stat z. chwili samotności 'i strzelił sobie w AKG: -g ; : czywa teraz nie w wniosku rządowym 0 zapro- 3 "5 pE 10° pr 101 75 103 50 
E nierfsnastę piła matyohmiart. AARO aiig oopigo. —— Heyhorja, wadzeniu głosowania z listy, ale w tem czy maj ” | | 00 sj tow 09-— WODAEE 

Adjunkt sądn powiatowego w Radomyślu, Fran- Wiadomości policyjne x dnia 20go b. m.: być „przeprowadzona ograniczona czy też nieo- Galic, Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 75 103 50 

+ bw sFodannise. 9 MAG: ; JE" Straż pol. aresztowała znanych złodziei mianowicie: z 4 baz grąniczona rewizja. konstytucji, to jest- czy mają : 

ciszek Mrisiałowitz, odebrał sobie życie wystrzałem , : i 3 Gospodarstwo, przemysł i handel D ; ; ie ac) ,. A 94 50 96 — 
4: 7 y Teodora St. zsnwającego się, dok z d p „p ys panel, być z góry określone te punkta konstytucji, nad| * LJ p Y 4 

z remolwern w nocy z 16. na 17. styeznia, Przy-|. 0000 mi O Lame Rat C A: ; Ye 4 RAY ORTA mity: e LUTS Ui. Listy dłużne za 100 złr. 

czyha rdzpaczliwego kroku niewiadoma ży, po rynnie kamienicy dwupiętrowej 1. 34 ulica LA KE PSZ któremi wolno będzie debatować kongresowi i Ożólnego rolnicz. kad zadba 
» „odj 5 : a dzi Żółkiewska, Jośla M., Mozera Bótrojuka, Kaspra| Wiedeń dnia 19. stycznia. Na dzisiejszy targ |które mu wolno będzie zreferować; czy też kon- Sa Galicii i Bukowiny 6 pret. 92 94 = 
*Dzjełka ludowe. Komitet wydawnictwa dzie- |g_' Stefana R. na innych kradzieżach, a Sylwestra | Uowieziono cieląt 8062, zabitych wieprzów 1163, za- | res może, jeżeli mu się spodoba, zająć się prze-| * J obli J op 100 zł 

lek ludowych wydał dotychczas cztery wcale przy- | Bnchonia umykającego ze skradzioną w registratn- |bifych owiec 320, żywych owiec 901, żywej nie=| robieniem całej konstytucji. Gambetta oczywi- OPO lai z 
zwoite tomiki. Dwa dziełka są w językn polskim: nze c, k prokaratorji skarbu księg rogacizny 1120. ` ście jest za ograniczoną rewizją, bo nie chce Indemnizacyjne galicyjskie . 99 50 101 — 

Opowiadanie o lichwie i o towarzystwach zalicz- gy” ) e c ia] PE r 7 a. A PE Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6'/, 101 — 102 50 
„Op i > "i: ye Cielęta zabite płacone 40. do 50 i 58 złr.,|narażać kraju na ten niepokój, jakiby powstał Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%) 101 25 102 75 
kowych, „ pióra Koza p i powiastkę: e * 4 żabite wieprze 45 do 501 56 złr., zabite owce 20|na wieść, że kongres zajmie się reformą całej LÓsy iist e akona po 6*/, 18 — 20 — 
oaio DREE ar Blikle Wydań VALEE S NA t a 35 140 złr, żywe owee 37 do 42 złr. za 100 TRE Pa, dach dh, ADR z góry był pš ai U łk oc zwy: dka 

b M . RE a= à j „ Na wczurajsz ilo mięsa. oto rząde o s 

została rzócz P. Zbrożka „O lichwie“ i „Porażka | posiedzenin komitetu M na którem Ee 0d dzisiaj znowu została granica francuska bę który af wOlnóba mu Toyen Ta lota Ty: V Monety. ; 
Tatarów:pod Martynowem“ opowiadanie Jana L6-| wani zdawali sprawę z dotychczasowych czynności, | otwartą dla eksportn owiee. | kroczyć. Dukat holenderski š . 551. 561 
wickiego. zakomnnikował br. Stanisław Lesser kasjer komi- Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 86 do! Pisma rządowó dodają, że rząd bardzo pra-| „ | cesarski . . a . 553 563 

* Bal kelnerów. Kelnerzy tutejsi urządzają w | tetų list marszałką galicyjskiego Zyblikiewicza z |40 i 44 złr., węgierską 50 do 52 złr, za 100 ki- |gnie aby już prędzej rozwiązanie zatargu nastą- | Napoleondor , 3 . $ 944 956 

dnia 8. lutago w sali Frohsinna (hotel George'a) | zawiadomieniem, iż galicyjski Wydział krajowy prze- | lo żywej wagi. A piło, co niezawodnie musi być także życzeniem |PSłimperjał rosyjski Z , 970 983 
bal na dóchód fundnszu, którym miałby być wypo- |słał na ręce komiteta na rzecz. poszkodowanych s W. Amirowicz © K, Schels. |członków komisji. Rubel rosyjski srebrmy  . . 1 52 1 62 
sażony szpital stowarzyszenia kolnerskiego. ostatniemi wypadkami snmę 2.000 złr., która jnż Rzym d. 20. stycznia. Izba przyjęła wszy=| w» » papierowy . „ 122, i 24 

+ Telefony. Królestwo Polskie ma już stałą li- | została spienięż:ną i złożoną w kasie, Prezydent) - 5 „e stkie paragrafy ustawy o reformie wyborczej, | 100 marek niemieckich |. „ 5830 59 — 
nię telefonową; przeprowadzoną na przestrzeni 27 |miasta , przewodniczący w komitecie, podjął się Lrwgh e . |według brzmienia przyjętego przez senat. „—|Srebro « o. z . =- —— 

wiorst. Linię tę rządził hr. Józef Tyszkiewicz po- przesłać ofiarodawcom za tak hojny dar listowne TABOTAMY Ga NAT ] ostai WIAŃOPOŚCI. Trzecie czytanie nastąpi jutro. Kupony w sreblze ' a E "7" 
między dobrami paa Wojejkami a DAE w| podziękowanie, G , ' Londyn d. 20. styctnia. Zamknięci w Kik]. 
której stała zamieszknje, Linia przeprowadzoną Z0- Zamach na moskiewskiego ambasadora. Pułki galieyiskie -nr 80, 15 i: mainham (więzienie w. Dublinie) -agitatorow te: = 
stała w celu osobistego o aeaii Torani Czytelnikom wiadomo z wczorajszych telegra- PIR e ee ZE A yu a i6. irlandzcy, Parnell, Okelly i Obrien, otrzymali KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Właściciel codziennie bę Zle Wwydawa uš tę po- mów, że we czwartek popołndniu 0 w pól do czwar- wych żołnierzy m oficerów zaś z dwóch pierw- WCZOraj WIŚCZU! UrZĘdOWE zawiadomienie, że ich Wiedeń 20. stycznia 1882. 
więdnie rozkazy i w każdej perze dnia będzie od-ļ| tej wykonał niejaki Jan Zieh zamach na ambasa.. szych lat rezerwy. * Kilkunastu oficerów rezer- areszt przedłużony został na trzy miesiące. is =, ` 
biera? ustne róporta od swych oficjalistów, nie po-|dora moskiewskiego Oubrila, Jan Zich liczy lat 45,| wowych z pułku %0 (Holsztein) odchodzi dzisiaj Budapeszt dnia 21; stycznia. Dziennik urzę- | godzina 2 minut 20 popołudniu. 
rzucając swej miejskiej siedziby. rodem z Zamorska w Czechach, i był ekonomem. |ze Lwowa do. Dalmacji. ©, ,  |dowy ogłasza mianowanie biskupa Angielicsa | Lesy kredytowe 175.50 _ Węgier. kred, ak.289 — 

* Echo de Frange rozpoczęło druk przekładu |Aż do 12. b. m. żył z wsparć od' krewnych otrzy- serbskim metropolitą w Karlowicach. s- =- Aug!o-austr. 125 — Unionsbank 121.— 

powieści Kraszewskiego „p. t. „Ulana*. mywanych; w tym dnin przybył do Wiednia w ce p A Petersburg dnla 24 stycznia, Wiestńik ogła- | Kolej Kar. Lud, 290.— Nordbahn 244.75 

w Dla ofiar katastrofy warszawskiej nadesłali |ln znalezienia pracy i zarobku. To mu się nie u- = sza rozporządzenie ministra spraw / wównętrznych, | Kolej Poład. 133.— Kolej Aköld. 161.— 


na Tece dr. Goldmana: pp. dr. Ornstein z Brodów 
dochód z przedstawienia amatorskiego złr. 100, 
Henryk Janko złr. 10, Kornel Suchodolski złr. 5, 
W. D. złr. 5, Völker złr. 2, Kimmelman z Wolicy 
„złączeni wspólnem nieszczęściem” złr. 2, Feliks 


dało, owszem wydał całą gotówkę na utrzymanie i 
mieszkanie w wspólnym przytułku w ulicy Nowara, 
Na trzy dni przed zamachem nie miał już ani 


.gTo9za. 


W roku 1877 wstąpił był Zich dobrowolnie 
w szeregi moskiewskie, brał udział w ostatniej wy- 


Z Petersburga donoszą, że wpływ Igna- 
tiewa wzrasta i że podobno uzyskał on już od 
cara pozwolenie na rozwiązanie „świętej dru- 
żyny.* W rozporządzeniu odnośnem, ułożonem 
przez Ignatiewa a podpisanem przez cara, ma 


zawieszający dziennik Poriadok na; sześć tygodni. 
Uchwalono budowę kolei z Astrachanu de Cary- 
cyna. 


Kolej Hiltbiety 208.— 
Weg. Nordoztb, 156 — 
Weg. obl. p. w zł. — — 
Wag. kolej zach. 169 — 
Bonta węg. 6"/,117.75 


Kolej Lw.-czer. 165 — 
Wied, Comunal, 122,— 
Galic. indemnis, 
Kolej siedmiog, 107.50 
Leay tureckie _ 24.50 


e * 


Komerowski złr. 1 ct. 20., O. 50 et. — Razem z być powiedziariem, że ci członkowie „świętej| Tylko w jednej części wczoraj r 118. . rabel pap. 123 50 
i + lan Ą ; jedi zęści wczorajszego numeru żab i im > 
popizednio wykazaneni złr. 842 ct, 25 i rar. 3. |prawie i w wąwozie Szybki otrzymał postrzał w Ne a aja RYJA hda, ły el | y ską J czę ajszeg Losy węgier. 113. Marki niemiecki 


** Sprawozdanie wydziała ceutr. Towarzystwa 
wzajem. pom. oficjalistów prywat. za IV kwartał 
r. I881. Stan majątku i ilość członków Towarz. z 


lewe ramię, skutkiem czego stał się niezdolnym do 
pracy. Będąc więc obecnie w tak rozpaczliwem po- 
łożeniu, mniemał się uprawnionym żądać od mos- 


0 
służby policyjnej, mogą w każdej chwili starać 
się o posady w szeregach rządowej policji. Zna- 


„> drukowąne. 
Raguza dnia 20. stycznia. (Pryw.) Czarno- 


BAd 


Usposobienie: ociężałe. 
Wiedeń, 21. stycznia 1881 


poy E PT ż - czenie tej szykany przedstawi się nam dopiero | górski dowódzca czety, Sako Soczyca W ł odzina 10 min, 45 przed południem 
końcem r. 1881 ogłoszone zostaną wraz z zam- ia dro. Ni 3. rej la odzysk kT w całej pełni, gdy przypomnimy sobie, że człon- £ oddziałem ochotników do Hęceżo koi Oprócz Akcje zd yt. 303 25 Aimi 125.— 
knięgiem ruski 7 DRU “zar, J881, rozdrałaiło go do najwyższego stopnia : postanowił kami „świętej drużyny” byli tylko książęta |Kowacewicza dowodzi także Dawidowicz znacz- Kolsi Kar Lud. 291. - Kołej Połudn 131.50 

EW TY, piw aż phan A ie i gl więc koniecznie coś zrobić, aby naprzód zaspokoić dworu i najwyzei reprezentanci arystokracji mo- |niejszym . oddziałem. : W: Krywoszy pojawił się|nionsbank 12225 © Napoleondor 9.50") 
czkowem niżej poszczególnione p y eP 4: żądzę zematy,.a powtóre aby otrzymać bezpłatne skiewskiej. lIgnatiew umie więć dzielnie dia | nony oddział liczący 509 ludzi. Starcie pod Korytem 


kwoty : 
sBohorodezany 233 złr. Bóbrka 263 złr. Bor- 
szczbw 845 złr. 88 ct, Brzesko 16 złr. 82 ct, Bro- 


utrzymanie w więzieniu, W planie jego leżało po- 
wybijać okna w ambasadzie moskiewskiej, Zaopa- 


się, ale że w danym razie zemsta jego spadła 


zasłużenie na owych panów, to każdy przecie | padło ze strony: austrjackiej dwóch oficerów i Ściu 


Rosyjs. bankn. 1.23Y, Usposobienie: chwiejne 
Berlin, 20. stycznia 


było znaczniejsze, niż poprzednio doniosłem, gdyż 


wę z; RF przyzna. - prócz tego było wielu rannych. godzina 7 minut 43 po południu 

6 3 49 złr. 88 ct. Brzo. |012} Sie więc w masę kamieni i stanął we środę|” szeregowców, a oprócz tego by . 
TE g R > D p BO: ct. Cieszą. | Wisezorem na rogu Postgasse naprzeciw budynku zy: BL Paryż dnia 20. stycznia. (Pryw.) Rada za- | Rosyjs. bank. 210.60 RE kredyt. 537.50 
mów 58 złe 6 et Czortków 192 złr. 10 ct. Dolina ambasady. Ww decydnjącej chwili jednak zawahał wiadowcza „Banque de Lyon et de la Loire* za- Lombardy i a: ri a z 50 
3 złr, Drohobycz 64 złr. 88 et. Gorlice 35 złe. || W stracił odwagę i wrócił... Nazajntrz pojawił się Wiedeń d. 21. stycznia. (Pryw.) Dzisiaj u-| żądała sądowej likwidacji. Kolei Rumuń,  63.— ust. bank, 170.60 


40 ct. Horodenka 74 złr. Husiatyn 166 złr, 41 ct, 
Jarosław 475 złr. Jaworów 63 złr. 16 ct, Kamion- 
ka 133 złr. 88 ct. Kolbuszowa 172 złr. 30 et. 
Krakow 142 złr, 59 ct. Krosno 140 złr. Lwów 
1.069 złr. 80 ci, Łańcnt 916 złr. 67 et. Mościska, 
156 złr. 24 et. Mielec 31 złr. 19 ct, Nisko 106 
złr. Nowytarg 32 ałr, Podhajce 51 złr. Przemyśl 
499 złr. 87 ct. Przemyślany 159 złr. 61 ct. Rawa 
61 złr. 1 et. Rohatyn 131 złr. 24 et. Ropczyce 
124 złr. Rndki 144 złr. 86 ct. Rzeszów 101 złr. 
Sanok 78 złr. 36 et. Sambor 74 złr. 87 ot. Sokal 
131 złr. 62 ct. Skałat 279 złr. 38 ct, Htanisławów 
20 złr. Stryj 85 złr. 82 ct. Tarnopol 248 zł. 88 ct. 
Tarnów 497 złr. 27 et. Tarnobrzeg 85 złe, Tinm 
macz 207 złr. 48 ct. Trembowla 58 złr. 48 ot. 
Tarka 14 złr. Wadowice 167 złr. Wieliczka 231 
zły, 31 ct. Zaleszczyki 237 złr. 39 et. Zbaraż 129 
złr. 15 ct. Złoczów 75 złr. 64 ct. Żółkiew 119 złr. 
25 ct. Zydaczów 150 złr, 61 ct. Żywice 179 złe. 
68 et. Oprócz tego Zrealizowano od 5°/, listów za- 
stawnych Towarzystwa kred. ziem. odsetki sty- 
czniowe w kwocie 3.287 złr. 50 ct. dalej zrealizo- 
wano wylosowany 5, list zastawny powyższego 
Tow. na 1000 złr., tudzież wpłynęły B"/, odsetki 
od chwilowo lokowanej gotówki w kwocie 93 złr. 
18 et. yreszcie W ciagu 4. ra s A isę 

"do fnuduszti zapomogi stałej efekta imienne 
I arti 5.200 złr. za gotówkę 6.382 złr. 90 et. 
tak iż z końcem roku 1881 fundusz zapomogi sta- 
lej wysosił 264.500 złr. w efektach. 

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
ndziałów, na podstawie reguiaminu przyznał wydział 
centralny następujące stała zapomogi. 

1 Członkowi nieudolnemu do pracy 1) Kolan- 
kowskióma Aleksandrowi rocznie 36 złr., (wpłacił 
do kas Tow. razem 64 złr.) + 


+ 


c o dada 


jednak znowu na tem samom miejscn, z kamienia- 
mi w kieszeni i postanowił dokonać zamiarn. Gdy 
tak przechadzał się pod ambasadą tam i napowrót, 
zwlekając ciągle z wykonaniem postanowienia, nj- 
rzał naglo powóz ambasadora, wjeżdżający w ulicę 
Postgasse, i w tej chwili porwała go myśl rznee- 
nia pocisku trzymanego w dłoni na Oubrila. Z wy- 
prężonem do rzntn ramieniem czekał na zbliżenie 
się pojazdn. Za chwilę nadjechał powóz, wiozący 
Onbrila i jego attachć, Krupeńskiego, którzy wra- 
cali z prawosławnej cerkwi, gdzie byli obecnymi 
na pewnym slubie. Zich rzucił kamieniem z całej 
siły, Siedzący w powozie spestrzegli się jednak 
wczas i uchylili głowy. Kamień. przestrzelił tylko 
szyby n okien pojazdu. Służący ambasadora skoczył 
z kozła i przytrzymał uciekającego Zichego, który 
bez oporn dał się odwieźć do policji, 


— 0 szybkości Największa szybkość, jaką 
człowiek wywołać może drogą mechaniczną, jest 
ciężkość wyrzuconej z wielkiego działa kuli, która 
w pierwszej chwili po wystrzale przebiega 500 
metrów w ciągu seknndy. Jednakże prędkość jej 
biegu, która, mówiąc nawiasem, jest 20 lub 25 ra- 
zy większą od prędkości najszybszej lokomotywy, 
wobee prędkości biegn ciał niebieskich, jest niczem. 
Ziemia przebiega w drodze swej około słońca 30.450, 
a słońce w swojej podróży po wszechświecie 55.000 
metrów w ciągn sekundy. Ziemia dla przebycia 
swej drogi (28 milionów mil) potrzebuje jednego ro- 
ku, kula lecąca wciąż z pierwotną bystrością po- 
trzebowałaby 61 lat, a najszybsza lokomotywa 1.200 
lat. Ta zadziwiająca szybkość ciał niebieskich jest 
znów niczem webec prędkości swiatła i elektry- 
czności. Odległość słońca od ziemi stanowi około 


pł 


rzędownie zamknięto giełdę w Lyonie. 

Wiedeń d. 21. stycznia. (Pryw.) Według 
Fremdenbl. i Nowej Pressy będzie nowella do w 
ustawy o szkołach ludowych wniesioną najpierw 
w Izbie panów. 

Kandydatem bemaków czeskiej kurji dwor- 
skiej mianowany hr. Oswald Thun. 


Wiedeń d. 21. stycznia. (Pryw.) Za ogłosze- 
nie mowy, którą miał Kopp na wczorajszem po- 
siedzeniu klubu. lewicy, zostały wszystkie tutej- 
sze dziemniki wieczorne skonfiskowane. Mowa ta 
była bezczelną demonstracją przeciw koronie. — 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów uderzył 
p. Friedmann namiętnie na Nową Presse, piętnu- 
jąc ją jako zdebaukowany organ łgarstwa. 

Dubrownik d. 21. stycznia. (Pryw.) Telegra- 
ficzna komunikacja z Trzebinią, Gackiem i Bil- 
kiem przerwama. a 


Kotar d. 21. stycznia. (Pryw) Redaktor 
czarnogórskiego nowego dziennika Bajraktar, o- 
trzymawszy znaczną sumę: od moskiewskiego 
komitetu słowiańskiego, doręczył ją powstań- 
com. Tutejszą ludność zapełnie rozbrojono. Temi 
dniami była utarczka pod Gabelą w południowej 
Hercegowinie. 

Wiedeń d. 20. stycznia. Politische Correspon- 
deng dowiaduje się z Serajewa o utarczece pod 
Tepurem nad granicą czarnogórską. Patrol 10 
żołnierzy, zajmujący się naprawą telegrafu, zo- 
stał d. 16. b. m. napadnięty przez 100 hajdu- 
ków, wytrzymał aż do nadejścia kompanii pie- 
choty z Bileka, poczem hajducy zabrawszy swo- 
ich rannych i poległych umknęli. Pięciu żołnie- 
rzy jest rannych. 

Z powodu wczorajszego wypadku, odwidzili 


_|dzeń 


hotelu ambasady. Po dokonanym zamachu, zatrzy- 


Wiedeń dnia 20 stycznia. (Pryw.) Dzienuik 
urzędowy ogłasza rozporządzenie Taafiego, które 
ustanawia odrębną komisję, ziożoną z prezydenta 
i 1Ociu członków, dla zbadania terazniejszych urzą- 

ń administracyjnych, a to 7w celu uproszcze- 
nia admistracji i zaprowadzenia w niej oszczędno- 
ści. Prezydentem tej komisji zamianowany Ho- 
henwart. 

Wiedeń dnia 20. stycznia (Pryw.) Zamach 
na ambasadora . moskiewskiego okazuje się 
sprawką dość, błahą. Sprawca rzucił kamieniem 
wielkości jaja kurzego w okno powozu. Pozostając 
bez wszelkiego utrzymania, udał się z prośbą do: 
moskiewskiej ambasady, sa otrzymawszy odmowną 
odpowiedź, cheiał 'się zemścić, Żeby się dostać do 
więzienia. . Początkowó zamierzył rzucać ão okien 


Ważne dla cierpiących na żołądek Í 


Do pana Jul. Schaumana, aptekarza w Sto- 
ckeran. 

Pańska sól żołądkowa i panskie pigułki zioło- 
we na zastarzałe cierpienia żołądka bardzo mi do- 
brze uczyniły, za co panu serdecznie dziekuję u- 
praszając o przysłanie za pobraniem znowu dwóch 
pudełek soli żołądkowej i pudełka pigułek wraz z 
przepisem użycia. 

Przyjm pan wyrazy przynależnego poważania 

Maciej Rosenderg, 
nadleśniczy w Dołhóm (Galicja). 

Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 
landszaftowej w Stockerau. i we wszystkich zna- 
ezniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 
75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali- 


mał się spokojnie na miejscu, i dał się z najwe*| zoniem. 


sełszą miną uwięzić. 


Dziś, w sobotę dnia 21. stycznia 1882, 


SWIAT NUDÓW 


(Le monde ou Von s'ennuie) 
komedja w 8 aktach E, Paillerona, przełożył 
L. Masłowski. 


Jutro, w niedzielę dnia 22. stycznia 1882, 
Zabobon wy: Krakowiacy i Górale 


opera narodowa w 8 aktach J. N. Kamińskiego, 
|] s, doniesienie Zakładu Posłagaczy o mom uwolnieniu 


muzyka K. Kurpińskiego.. 
z posady zawiadowcy, muszę oświadczyć, że po u- 
dnin 20. 


e 
przedniem kilkorazowem wypowiedzeniu na 


Przyjechali : dnia 21. stycznia 1882, stycznia r. b. sam wystąpił A 3 
HOTEL ŻORZA : W. Morawski z Oleszy. E. |dsę w spółcz z P, BEA Domela ul. Pańska, L TO 


Münter z Waniowa. A. Kryczyński z Podhorzec. „, Biaro wszelkich przeprowadzeń, przewozów i spedy- 


po mem ox o. A et | 
August Schellenberg 
we Lwowie 
Dom bankowy | Don komisowy 


kantor wymiany. spedycyjny. 


„Polecenis z prowincji bez doliczenia prowizji. 


łzy r T pReę | Zada. A. Lyon z Hamburga. oji dla kraju i zagranicy, oraz pośreduniczenia w wynajmy- 
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d peua i i Galicyjski bank hipoteczny hah o. gi pinty zastawne RA IV. em. 1872 ge — |łynia. A. Bołus Antoniewicz z Krakowa. Ch. Zada- | „z, listem oem uniw skłoniły, ogło- 
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Węgierśka poż, kol. po 120 zł. | po 200 zl. |. > od0zŁar, 216 — 217 — |Ferdynanda pół 5 pre. m-ko f -- — [108 —| Solmogrodzkie prem. pox. Ma odz, 11 min. ÑO zikad południem mięrsczy, E5Ba_ TES BEE Ez a 
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6* po iod ar. TIIT 50118 =d y „ 11B.„200 5» 0 hot.5o n » 5 > stebr. [106 25]106 Stanisiuwowska (pożyczka) 8 min. 18 raso i o-godx. $. min. 56 popołudniu po ! 
życz. kol. po £jofr, | — —] — = SDi 12o 200 zł pda 159 tiso — (Gal. E, Li 300zł. 5pr.st wa 100  |100 80 wild sk Mh eh go 26 — | 27 -- | ciąg mięszazy. 5% i pó 
7 iedmiogr. O Z T : sa pre . | = —| — „W aldsteiu po „m. —— aA 7" á | 03 . - 
Aleje bankowe , PIO Ry p zł. wa. zp B 1 25 5 m N Eo 300 E — —| -.. -- | Windischgrätz po 20 zł, m.k | — =—-| 88 —- z H eia e. Bey . rano 5 godzinie B ai- | comnuaz zonen EE DA Kd a 
F Südbahn po 200 zł. sr. . = Eee t5 pr. | — R z ara WIEG: ań NĄ" Z | ET. 
kr. 5 i120 : a 50]180 —-| i 194 75195 50 IV. e. z 300zł. > p Dewizy 3- , Z OBERNIOWIEU : o godzinie 10 mia. 5 wipesòr, pociąg ego Numeru 
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Najtaniej i w największym wyborze FA AERO e 4 ax PEEP 
aa karnawal! pee BIĘRDRNRNKR NRROWKDKRÓORAŃI | SARE TZT E NIMI 
śr x Aa karnawał 18821 Z] IS Q |, stycznia zacznie ZNKŻOD cany MÓJ 2e 
Rękawiczki a la „Sarah Bernhardt ‘ w handim 1426 2—8 


E 
Magazyn Hanka Hilara, z skór k glsce i duńskich, francnzkim krojem, także z boku sznurows- R R. BBitsmara 
X 
3 
x 


we Lwowie, przy ro i. Halickiej, 1. 8. 
Wachlarze balowe WETA z pu- OR Tpu f we Lwowie plac Marjacki (Hotel Europejski) 
J N. SPOŻARS KI rękawiczn k, Podwójnie czyszczona zup łnie białą niesksplodująca salonowa nafta litr 26 ct. 


«kiem 1 bəz sztuką od złr. 1 do 20. 
3 czysta 
ul. Halicka i 25, we Lwowie. miä e 


» m 5 ! gos rska 5 „24, 
„R Ditmara* prawdziwa amerykańska zvpełuie biała nieekaplodująca litr 82 ot 


Biżuterje francuskie i wiedeńskie, jako 1397 6 ? 


to: kolijki, garnitury, szpilki, grzebienie i 
za =łosy na różne cony : Maszyny do szycia. | Uprasza się o we esne z« ówien:e, 1453 2—6 Przy odbiorze 'ö litr. opuszczam z wyjątkiem amerykańskiej 2 ct. ng litrze 
Rek awiczki damskie balowa, biała, pa- psika sa 30 i 35 sł. nanyć można debra mrszyne ) z y Bi p yJa y U h 
1) ani $ e szyci tema Hove, Sin i "Wheelar i sę a3 
T A, FEAT od j Nu Wilson © Re kagwaraccję. agea. ioh Agi si | RKNANRKKKE ee SKAKAR KHNNKX ZX Ś s 50 : * > » » 
, 1.40, 1. „40. szycia A. SEIDŁER, Wiedeń, V. Hundsthurm- n „  Całych beczek ważących 120 klgr. daję oprócz tego stosowny rabat. 


N»czynia na nafte, jako ta: beczki, błaszanki, kamionki liczę po cenie kosztu. Wy- 
sylki uskuteczuiam do asz, stkich stacji kolejowych za gotówkę albo też za zaliczką. 


= 6: BRWI OHWRRa ERA w 1: r AADA F 
, 8 a 4 r 
3 pea P Ý 
Przykla sx puūbliozności świata! I i 
zę Legia dp która w ciek Hoffa słodowy ch prepara- § | ————— 
w wyiecZyła się ze swych charón, wyraziła swą wdzięcz- Ę| '44 1 4 MI i i 
neść n jtkliwszych w:razach i czyniła temsunem prt- © e ition 
pagandę dla H ffa pożywnych środków słoduwych. Powtó- £ Orderów kotylionowych ych draonów a ONI 
Peyć takowe jest czystą niemożebnością. Jest to jedrak © z 8u 
pociechą dla każdego cierpiącego, który sobie powie: Dla È a planto we i komiczne erdery z4 190 tako p 6, ye 1 
Operacja zwy ezee nasai I! St. <zegoby mi szczęście wyzdrowienia nie miało być tak Eis, damskie ordery krepowe zł. 4, 5, 8 ¥, 10, lepsze zł. 11.50, „15 do 20 za 
1 i: i 4 « ; sztuk Porządk tańców pojed 100 sztuk zł. 2 elegantaza zł 8, najlep- 
powašuniem dobrze udziałem, jak wielu tysięcy innym osobom? — R| azo 100 sz uk w p ADA maski ct. 10, 15, 20, A cd. rd 60 
Co chwalą lekarze, królowie i publiczność świata, $ A pci Czapki błazeńskie sortowane 10 sub ZE at Sa ama k mb, 8. 
u Ą d „gaz 1.50. nr. 4 zł 2. nr % zł 3, w kopertach 25 sztuk zł. 1.50, „KO, najlepsze 
nie ASP Epi aaa s to przez pokole- |; „Odznaki błażeńskie 10 sztok ct 50, sł 1, 2 do 6. Neay sztuka 6, 6, 10, 
składający się ze 100 morgów pszennej za AE bywa «at "u pl e istotmie, rzecz venna gl do bU x. Odznaki koaitetowe z białego lub kolorowego atłasu ct. %0 i 30. 
W o 


Józef Paliński, 
gleby, koło szosy 19 kilometrów od atacji mia == EZ - ~ e MaA | ; Lasapiony korylionowe wraz z świeczkami i kijami, 12 sztuk zł 2.40. 
Dyrekcja | Urzędowe sprawozdanie lecznicze 


operator z Paryża, toulevard Scbastop I Nr. 69. 
KO LGP dihre bunfakami s Baru Kotylionowe bukieciki kwiatowe nader elegancki: 25 sz. zł 125, 1,75, 2.50 
y ? y > 
lekarzów szefów ces. król. szpitali wojskowych, 


zasiewem ozimym , jest z wolnej ręki do $ Tury kotylionowe w 150 gatunkach. | tora ct. 80, 50, 76, zł. 1, 1.60 i 2.60, na- 
` 8 
u u | 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej | tyczące się skutków leczniczych Jana Hoffa wyro- 


wydzierzawienia na dłuższy czas. Wider piękno rury ubrane zł 3, 4, 5, 9. Tura przedstawiająca werek mącuny zł. 
Eliana wiadowość aa a PAT g.2 , 1%. Głowę cukra, wartownika przedniawiające tary zł 225, nowe bury 
bów słodowych (pożywnego piwa zdrowia z eks- 
we Lwowie, traktu słódowego, nerwy wzumaciającej czekolady 
spółki zarejestrowanej = nieugraniczoną odpowiedzialności 
z Dorp Roe [NJ Osiągnięte skutki leczące w chorobach suchotniczych, powszech- 


Rękawieaki męskie balowe o 1 i 2 gnzi |«trasae 117. Te maszyny, odebrane od stron nio 
«ach po zł. 1.20, mogących takowe apłacić i są zupełnie ndwe. 

Krawatk: białe mulowe i atłasowe od ot. 
40 do zł. 1. 4 

Sznarówki francuekie sztuka po zł. 2.50, 
3 čo 450. 

Perfnmerje francuskie, angielskie i wie- 
deńskiə, pudry, oraz woda kolońska 0d 
50 at. do zł. 2.50 

Ezskawe zecenia z prowincji zała» 
twism jak najsnmienniej 


wsagniotki i odmrożeniel. 


Operuje takowe bes nrt" urentu (W ga) zupelnie bes bolu i pourotu 
6 100 zł. płacę temu, u kogoby nagniotki powtó nie się pukazały. Swiae 
Dziękując P. T. Publiczności za ła- 


dectwa na sta: niejszych lekarzy mogę pukuzać na żądanie. 
skawe doznane względy, polecam nadal | f 
mój magazyn, ręcząc za dobroć towarowi 


Mieszkanie: Chombre garni od Trzema Koronan: przy ulicy 
i rzete "a n-ługi 14£9 1—8 


Trybunalski. j Pobyt tylko 8 dni (od 11. do włącznie 26. stycznta ) 


(Sortymenty orderów kotylionowych p e pry nowego 


sortyment od 50 sztuk w tym roku tylko 
Nr. 6 I II Ii IV v vI VII VIII 1X x 


sr 1 160 2 20 8 4 b 680 750 10 16 


Lachowski, Panowice, poczta Zawałów. dhyn 1»0 Z czasu harcapów zł. 4.50. Chodzące karty zł. 38). Tury o 

1490 1—2 ounie pękajacym na l- par zł. 25%. 

= a a P h każdy z przymieszką pysznego ord ra 
B U h aj słodowej. kaszel uspakajających cnkierków słod ) 


1,0564 


A. RET pasa" 17 kan kał ea RORY ika" że nem osłabieniu ciał: ku t ienia braku apetyt le pi 
Tiar Ja a e weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta 'a7a, draku trawienia. bra etytu. w cie pla- t 
bolenderski importowany trzyletni zdo! bj przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteł od korporacyj, stowarzyszeń niach kaszlowych, szyjnych, zołądkowych I pleralówydą, 5 Ordery metalowe aa ya 


sortowanych zł. 1, 3 do 4; najpysani'jsze krzyże, ordery ry- 
cerzów nalłe skich z łańcuszkami sortowane 50 sztuk zł. 6, 


8, 10, 15 do 17. 
Wielka tombola komiczam 


ny do rozpłodu na sprzedaż wli innych osób ” i i 
prywatnych, nienależgoych do T $ Jk kładk > s : 
Wolicy poczta Sokal. Pyt ruchnnek Blająsya fako E EE T Ena Teki w e, książcaski akion A O. k szpital garnizonowy nr 23. w Zagrzebiu: Jinn H fa 
Wyrób czysta-wełnianych wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ioh ulokowania aż do daty Ej ÍW: z'rowig z ekat aktu rłodowego, jakoteż ał dowa czekolada zdro 

J y aj y y ? , 
w a okazały się w skutkach użycia w powyżazym szpitalu dla re~ 


; : .» |podniesienia, a mianowicie: 

maloy) i suknjo damskit. Ą = królatom wypowiedeoniem pięć i pór od za Rade j konwale-o ntów, tudzież dla tych chrrych, którzy cierpieli na kator składająca się z 17 sztnk rozmaitych praedmiotów, pomiędzy 
kaszmirów czarnych i kol h Kasa Towarzysiwa zwraca wkładki: t podrażnienie orgarów oddechowvch i trawienia, jako wyborne dye- temi sztuki efektowne, główne i mniejsze wygrana zazem zł, 
Wysyłk GE POTONTEP: do 10% zł. bsa wypowiedzenia, t tyexne środki wzmacniające ; słodowa czekołada służyła jako zba- 10, ze skrzynią zł. 10.60, Wachlarze, perfomy, Lae 
å dowolnej AS kę e deel od 100 złr. do :500. za 80-dniowem wypowiedzeniem , $ wierne uzupełnienie kawy. P aa: s t. p- ae a E pn aa ai o iz 
Adres dla Austro Wase: i ` 1000 5 i zasię aith za 90-dniowem" wypowiedzeniem. B Kais e dka "a >. aa „Gej nadlekarz witabowy, Dr. giomi tala mażych WO si włolkich 1 zł. Partja masek pra 
3 UE aiser, lekurz sztabowy szet oddzi łu. tawiaj h zwi t łowy do nasadzenia, karykatury polityczne esobi- 
N. Steinhard w Pradze. RE "I [9278 7) C. k, garnizonowy szpital nr. 2, we Wiedniu, 4 oddwiał 297: Mistości 10 sutek sortow. zł 1, 150, 9, wykwintne zł. 250, , 4iwytej Tylko wm 

DUARD WITTE, we Wiedniu, Fiirtnerstrasse, 50. 


Aleksander Pilarski „Hoffi ekstrakt słodowy i czekolsda słodować, krórych w powyższym 
azaitalu używano, otazały się jak» doskonałe środki pomocnicze w 
procesie choroby, grczególnie ekstrakt słodowy był bardzo lubiany i 
poządany przez chorych, leczących się na chroniczne cierpie-la pier- 
siawe, niemniej była czekolada sładowa dla re* onwalescaotów i tych, 
którzy po przebyciu cięskieh chorób cierpieli na osłabienie organów tra- «AJ |: > | 
wienia, pokrzepiającym i nader ulubionym śr'dkiem leczn.-pożywnym. LN E M nar FO 
Dr. Loeff, starszy lekarg sztabowy. Dyr. Porios lekarz sztabowy. ipp UnA | 

! Do c.k. dostawcy nadw. p. Jana Hoffa, król. radcy kom sji, LUTREI NIG U NGS- P | LLEN 
posiadacze ©. k.złotego krzyża zasługi z koroną, kaw. wys. orderów, wa 3 

G wynalazey "M 


70Y/DER HEIL.ELISABETH SNPA 
i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodeweg", dostawcy ODA Ozi » 


ro wo wieju książąt Europy we Wiednia, f:bryka: Grabenhof, k LIIDE 
räunerstresye 2. Kantor i skład fabryczny: Graben, B Xunerstr. 8. Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
Uznanie lecznicze z Wiednia od dostojnej oso by. wiem nie zawierają one w sobie Żadnych szkodliwych substancyj, używane 
Pi łod z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
wo słodowe i czekolada złodowa, a to po wyżycin 58 flaszek nicy, chorobom organów piersiowych chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
piwa i 10 kilo czekolady słodowej, wyleczyło mię szybko i zupełnie 


1228 2-—10 


Subjekt 


do handla towarów korzennych znaj 
dzie natychmiast umieszczenie, — 
Oferty przyjmuje M. D., Mielec, po 


BEE ua 1-3 || Pracownia rusznikarska 


Feliks Piątkowski. 
"Telegrafczny adres: WITTE, Wien, Kärtnerstrasse. 


Wysyłka za zaliczeniem Cenniki tur, przedmiotów komicznych grati.s 


OO a nna aee a e OO © A 


ENETEIA 


TASILEM O A 
z głową, usnwa pod gwarancją bezpiecznie 
i bez bolu, nie podając się głodowej ku- 
racji w przeciągu dwóch godzin, lekarstwo 
nabyte w aptece „zam heiligen Georg“ 
we Wiedniu, V.. Wimmergasse 88. 2--12|! 


Dr. Pattisona 


Wata goścowa 


uńmierza i leczy szybko 


NASTĘPCY 


T. Wiśniowieckiego 


Bw hotelu Żorza TĘ 


wykonuje wszelkie REPERACJE, jako też NOWĄ. 
BROŃ wszelkich systemów najakurat niej i naj- 
rychiej zn mierną cenę. AT 

Dziękując Szanowaym P. T. odbiorcom za dotychczasowe nzna- 
nie polecam się nadal łwkawym względom 


nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwołnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leozni- 


gościec i reumatyzm z głębokim sżacnnkiem Z kataru o 
s Z płucnej, Cukierki słodowe działa nader mspakajająco. Iają ATON 1 
wezelkiego rodzaju, a to: bolo w tw A. W. Molnar Kontynuję kurację dalej w celu, ażeby Pa a A peg czy nie jest tak WE ET DZ EE "IP! ażeby 
rękach i kolanach, rwanie przedtem T. Wiśniowiecki. wia ostrego powietrza i upraszam o nową przesyłkę. E usunąć, to niezawodne Źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
bole w grzbiecie i biodrach. yrażając panu najżywsze podziękowanie i zobowiąranie,—kreślę się SR biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigałki te zostały od- 
| Marja baronowa du Mont. z domu hr. Batyani. i szczególnione pochwalnem świadectwem radey dworu profesora Pitha. 


Pudełko zawierające 15 pigujek kosztuje 15 ct; rulenik zawie- 


Pracstr oga: ij € 7 
Wszystkie wyroby słodewe opatrzone są na etykie- i| rająey 8 pudełek gatem 120 pigułek, kosae +" ge "są | 5 


f tach uboczną marką ochronną [popiersie] wynalascy i | Przestroga. asie sid ń- RWE 
J <A E pięrwszego fabrykanta JANA HOFF. sji; gen Leopold” u na onie o KI N 
Ca ow formie owalnej, pod tą zupełny podpis (Johann Hoff). KE jst faloyfkatem, przed kupnem których nię aatrzeg -. 
K f y Gdzie tego znakn niema, należy wyrób jsko fałszywy, nie 1 Nalaky sią pilnowuá sty nig hupaje aig ażyj ninaka 

| 


) rrzyjąć 
W A p Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpùezezająco cnkierki 
asłodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier. 
Mniej jak za 2 złr. nie wysała się, 1—4 
Główny skład we Lwowie: Z. Rucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, 
H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban handel, Biała: Zabystrzan apt. Bro- 
dy: wszystkie apteki. Bochnia. Michnik. Czerniowce: J. Gólichowski, Bałde- 
wicz apt., bracia Tabakar, Ign. Schnirch. Drohobycz: T. Jabłoński, do Do- 
brzyniecki, Raczka apt. Jarosław: J. Rohm apt., 8. Ellenberg, Wisłocki apt. 
Kołomyja: Jan Sidorowicz. Kraków: Jan Janiga, J. Tranezyħski, Fdwerd 
Fuchs, W. Redyk, Siedlecki, Stokmar. Wiśniewski apt. Przemyśl: M. Ko- 
złowski, M. Krog i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński apt w Rynku, 
Schaittar & Comp.. Nengebaner. Sambor K. Meresch, Aleksiewicz apt. Sa- 
nok: Hochdorf, Sara Fromm. Stantsławów: Jan Maocura apt. Stryj: D. J. 
Nustenblatt & Cmp., obie apteri. Szczawa: Ed. Liszka apt.; tudzież we 
wszystkich aptekach w kraju. 


W pakietach po 70 ct., pó : 
40 ct. w apt. pod srebr. orłem Z. j 
i H. Blumenfelda pod złotym słoniem. 
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i i / O Ordery i tary, komiczne na- $ 
P Z6060W oar 0WI krycia głowy, marki i bombeny 
d 0 AN NA strzelające po najtańszych cœnach w 
Wytrzymująca płomień i wpływ powietrza | . wielkim wyborze polzca 


we Wiedniu, Stefanspiatz 
powłoka farby szklanno-wodne,| Edward Boschan. Jasomirgóttstrasse, ©. ' 
(Glasferbeu-Aastrich), : , = 


doświadczony środek ochronny  przecir|; 

pożarowi, dla teatrów, domów stowarzy-| 

zeń, strychów, hat, młynów i t. p. 
Prospekty gratis. 


Chem. Fabrik Gustaw Schallehn, |. 
1178 1—6 Wiedeń X. 


Zatwardzeniu 


zapobiega sią % leczy przes wżyci: 
Pigałek roślinnych GAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 80 zawsze x wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składaj 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rut 


orzeźwiający, oczyszczający krew lah sprz-| 
waj rzeczyszczenie. Mo użycia w 


tkujscy lab nawet azkcdliwy preparat. żadse 
rażnie „Nouateins Kliaahe:h.Pill.n* te bowi-m na eb- 
winięcin Ophtrtoko ap uhocznym podpisem, 
Główny skład we Wiedniu : „Apotheke zam heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plunkengasse i Spiegelgusse 6, i we wszystkich znacze 
niejszych aptekach we Wiednin i na prowincji, 
Skład we Lwowie u 4. Ruckera apt., i J. Beisera apt. 


Wiedeń — „Hotel Metropole“ 
Ringstrasse, Frans-Josefa-Quai, 
najpiękniejszy i największy hotel w Austeji, 
400 pokojów i sslonów (od 1 złr. i wyżej), winda dla osób, czytelnia z 
dziennitami wszystkich krajów (także Gazeta Narodowa), kąyiele w Du- 
naju i stacja telegraficzna w hotelu. U:ządzenie na dłnźczy pobyt po zni- 
żonych cenach. L. Speiser, dyrektor, 1233 1—25 


é Słuchajcie i zdumiewajcie! 


Z pewnej masy konkursowej upadłej fabryki wyrobów ze srebra britanie, przy- 
A jęty skład olbrzymi, ma być niżej wartości szacnnkowej sprzedany. Za nadeałaniem 
juależytości lub za zaliczeniem 6 złr. 60 ct., otrzyma każdy lity serwis stołowy ze 
|srebra britania, składający się x 51 sztuk (który dawniej przeszło 49 złr. koszto- 
wało,) przyczem za białość sztućców gwarantuje się przez 25 lat, ago: 


Zmiana lokalu. 


Skład towarów aksamitnych i jedwabnych 


A. Hierzmansky 


nie przy Kirebgaase 2. lecz 

Wiedeń VII, Mariahilferstrasse 26, 
róg Stifigasse. 110} 1—12 

isg- Znany z rzetelności. wg 


| 
| 
| 


WAŻNE dla 


cierpiących na piersi! 


olski syku. W łu at, rnę j h 
kę a maet ay lA BES Na karnawał!!! 50 9 kac 
pigułzi Cauvaina znajdowały sie we fako- skrofuły, bladaczkę, niedokrewności, rachitis i 6 nożów z angielskimi’ kmgatni C6 2S 
nkach, włożonych w pudełka kartonowe, ; ' mic | 9 ę, 1 6 najlepszych wideleów ze srebra britania, SB 
ażeby na: każdej pigułce znajdował się na. Dia uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia i cd- rekonwalescentów 6 litych łyżek ze srebra britania, , Ró 
pis in. 1015 1--% młodzenią tak płei jak i włosów, polecam powszechnie znane i & : 12 nejlepzych łyżeczek do kawy ze srebra britani, f 29 ~- 
dzi 2 p. Dabant wół Ba. Deis wypróbowane moje PISMA UZNANIA 1054 4—10 1 ciężka ką ze srebra britania, «3 
możną we Lwowie w a o m „ Warzecha p n ń 8 
p. lńrzyżanowskiego obok Brygida, P erfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy. € wybornej sknieczności sporządzanego przez 2 aleganckie lichtarze stołowe, 8 a 
p. K. Mikolascha i Z. Rurkera, aptekarza Juljusza Hlerbabny podfosforowego 6 litych kubków do jaj, z 
w E rakowie w aptekach pp. J. Trai- Kremy piękności: dla blondynek, szatyrek, Ma > Ołówki do 8 pyszne tacki na cukier, ie ca 
czyńskiego i W. Kadyka, w Poznania srebrny, złoty, na włosy, Szasetki do sn- 1 sitko do herbaty najlepszej jakości, 
póskiego jka; w Porn brwi, Pudr brylintowy, srebrny, Y, y wapienno - żelazistego syropu. ać Wg Bonnia i F 


6 sztuk łyżeczek do jaj ze srebra britania. 

W dowód, že riniej*ze moje ogłoszenie nie polega na okpiszostwie, publikuję 

niektóre z tysiąca podziękowań i zamówi Ń, otrzymanych po npływie kilkunastu lat 

o wybornej dobroci kuzionych u mnie towarów, przyczem obowiązuję się, głyby się 

towar niepodobał, takowy bez przeszkody napowrót przyjąć. Wszystkie praez inna 

firmy ogłaszane sztućce są bezwartościowem naśladowan em. Kto zatem życzy nobie 
posiadać dobry towar, niechaj wię uda z zamówieniem do jedynego składu: 


L. N- Iken, Britania-Silher- Fabriks- Haupt- Depot, 
we Wiednia, VI, Windiuiihigasze, nr. 26. 

Wielmożny pani | Przed 14 mie-jącam zakupiłem u pama garnitur towaru ze 
srebra brtwnia, i jestem z niego bardzo zadowolony, upraszam o ponowną przesyłkę 

Klein Schelken (Siedmiogród) z poważaniem 

Szymon Fernangel, ewang pleban, 

Wielmeśny Panie Nelken! Spiesznie wysłane zamówienie breber britania otrzymałem i 
jestem s mes hardza nadowelony. Ogłosiłeś pan bes przesady, ke w tem nię ma ọps twa, 
Przysz ij mi pan xnowu nastopu ace towary. . 


Henryk Lanz, kawaler Lamruh. 
rądcą dworu ©. k. najwyiszego sądn kasacyjnego w P. Grau. 
Dalej posiadam pisma dziękczynne i dodatkowe za ówieuia od panów : Vil- 
mar hr Palfy Dann w Stiibing; Karola Prock, Kvltha ; Ferd. Wantachnra c. k.ade 
jonkt podatkowy w Jamnitz; Kajetan Neretter w Trydencie. Dhiela, ©. k. pocztmi- 
strza w Humtowie: Sevelmayera, c.k., žandarma, w Bachers (Czechy); Franciszka Hol- 
zer w F. ixdorf, hr:bia Karol Forgach Ghymes, i t. d, i t d. | . 
Proszek do ozyszczenia moich sztućców ze Brębra hritania jest 
n mnie do nabycia w wielkich pudełkąch po 16 ct. Z powodu olbrzymiego zbytu 
należy się spieszyć z zamówieniami 1171 13 20 


kien i bielizne, Kadzia salonowe, Środk: ra wywabianie plam z 
sukien halowych i bwików, Sredk: d usunięcia porostu na twa- pw 
rzy u pań. Pilipton i Nigretinę do nrdavia włosom pięknśwo k loru, je. 
pomaly i fiksstuary, Wodę fijelkową do wedrlikace ta twarzy. Ma- 
gaolinę do usunięcia czerwen-śet nosów, Płnkanki do ust 1 pudry 
4 d» czyszczecia zębów, Pastylki do ust dla nada ia przyjsmaej 
|) woni przy mówieniu i odd chanin. Wody toaletowa z zs:a hami: 
p, fjolkow>m, Essbosquet, Millefleurs, do vacierania ciała, aby nie 

znć było odraż: jącego odoru potu, Cezaryn. dl- zniszczenia ra 
« gnłotków, Pudr sale+l wy irzeriw poe-nlu się -óg i usunięca 
b 4 nie rzyjemrej wovi, Fi.koriki du profum, grzeh e ie rztob e ln 
o) „nte eczką. Karboln d zni-zczen'a broda: ek. KUMYS, raj." wniej 

| 7) Sro ikan uen ięcia kas lu, kataru, chrypki 1 wzmoc ienia uad- 
J wątlonych e ł, 


w apt. dr. Mankiewiza; w Brodach w 
ant nv M. Katlak i Franzosa. 


N T W 
Wysyłki pocztą, . 


za zaliczeniem, ocione i 
franco, tak że odbiorca nie ponosi 
żadnych wydatków 


Kosz 5 kilo 


zawierający R5—46 sztuk najdoskon. 
( pomarańcz zł. 1.85 


mesyń kich ( cytryn zł. 195. 


Nkrzyska 5 kl. 


z 4 bntslkami, nastęnających wybor: 
nych oryginal=ych win, ra" 
ma lub oliwy 
Malaga starei słodkie zł. 1.30 ` 
Cyporn najlepsze » —75 
Madera najmocniejsze „ 1.10 
Marsa'la rozgrzewające „ —.90 
Hores dosk. i posil jący » 1. - 
Muskat, najw. bukietu „ —.95 
Refosco czarne najdosk. y —.80 
Rum gwar. praw. Jam. „ 1.10 
Nizza oliwa stoł. najd. y —.80 


Herbata 


prawizisą chińs ka#pæez Suez z 
Hongkong bizpośradnio impor- 


b*+wuna ; 
Ces. Pecoo kwiat. nzjl. kilo zł. 6.— 
Sonchong nader arom. p »„ b~ 
Congo dosk. i moena 4 g 38.30 
W. Samej herbaty mniej jak 2 kila 
ue wyayła zię; w mniejszej ilości 


Za pomocą pańskiego nodfnsforowego syropu 
wapienne-żelaziatego * yratowałem Życie | 
yrżónm panu za wielkie zesłagi. na jakie za ła 
ż| żyłeś nohia n cierpiącej ludzkości za ton prepar t 
žl moją najdywszą podziękę x jednoczesną prośbą, 
przysłania mi nown 6 flaszek nieoszacowane" 
|] go syropu z* pobraniem. 
z Kis-ker, Wegry *!. naa 1881. 
Adam Ruth restaurator. 

Upraszam ponowni» o łask we pr-ysłanie 6 fla- 
«ek jaŃń tio zbywieumego ryzopn żelazietego. Muszę otwar- 
Gre przyznię Że ten preyara delata cudownie, »l'oviem po krót 
kim użyć u czaję nę bardzo dobrz ; wszelku dna ność tak pierniowa. jaka- 
też dolegli» ości żołądka u tały Jestem także »decydowany podać p wyższy 
fakt do powszechnej wiadomości i polecić ws ystkim cierpiącym ten syrop 
jak najlepiej. 

bofienschł ss, poc ta Beneschan, 25. sierpnia 1881, 

IL 364 1-9 G Hynek. adiunkt lasowy. , 


P | 
Wszystko to i wiele innych piętnych rzeczy nsbyć można u | 
; Uprasz»m o przysłania mi ze pobraniem 6 flaszek pańskiego sławnego 
myropn wapiernno-żelazistego, któryto yborny środek oddał 


sj 
| rm ja 
4 J. Ihnatowicza B mi Świetną pomoc. ien mnie prawie uzdrowił i sądzę, że temi 6 


i we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, p M fia-zk- mi zupetn=ś pozdrowieję. Karol Gulin, 
1408 1- ? i w Krakowie w Fi'ji: Sukiennice l. 20. || 


Qrobic. Dałmarja 2- sierpnia 1881. c. k. wachmistrz żandarmerji. 
O Z OZ Z —— WW z Po W ZO 
OOOO KACK O 


Cena flaszki 1 zł. 25 et.; przy wysyłce pocztą o 20 ct. więcej za epzkowanie. 
Ważme 


Me Unpranz« sie żądać wyrażnie Kalk-Elsen Syrop sporządzonego 
pr ez Juljusza Herbabnego ś baczyć na powyższą przez władrę zoproto- 
dla gospodarstw domowych 
Prlecany P T. Pnhiczności do łaakawego 


kcłowaną markę uchronną, która na kaśdej flaszce znajdować się musi. 
Główny skład wrsyłtosy dla nrow neji: wa Wiedniu, apteka 
zrobienia próby i dalsze o odbior i 
A. Hoffmańskich 


„żur Barmherzigkeit" J. HERBABNY Neubnu, Kaiseratr, nr. 90. 
— presowanych tabliczek KAWOWYG, 


Takowy nabyć moż*a we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

O lem? Zygm. Ruckera I w apt. P otra Mikolascha; w Krakotte; 

w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: w avt, A. Relcheta, E 

Kellera; w Brzeżanach: w apt B. Dembińskiego; w Borszczewie: 

M. Niemezewski; w Czerniowcach: n G lich wskiego; w Drohoby- 

wyrsbianych a tewizych asqatz. h i Najrepanzych ziarnek kawowych bez aa < OZ: w apt. L. Dobrzynie k'e ; w Gurahumore; E Botsmst ; łaj 

A E je tate, NEE TT TT alaran przochowa-= Jaroslawit: u J. Rohm»; w Kimpoluna: u F. Fritsc; w Kołomyi: 

l ATR, PORT > RE WO | EPT TY DT 2 AE © u J. tidorowies=; w Krynicy: u H. Nitrbit; w Milówce: u M. 

Pe pri adnostaj daj waj Jakodai ia być puirzeba bard © łatwo wodług ilości Qniriui; w Mielcu: u A.P wlikowskiego; w Radymnie: u A. Kar- 

porcji geisli ann i skonirdiewana, alb.wiem tani.ozki morna aa cztery równe © qści ła» , 

mad, z których ztesewnie do mocy dajo A Śliżanki ohr | kawy, de której dodać możaa 
dowainych snragatów kawowych, Do n<hgnia w haadym lepszym kandiu kersunnym i da- 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwów. ntrutą soków i krwi, tajemne grzechy 


młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 


Proszek Feruin przyda e się jedynie i wy 
nie ku temu, ażeby każde osłabienie ozęici płelewyca í 
orodowyeh, tudzięż impotencję i u kobiet niepłodhóść taane” Daje się 
akże użyć jako ńredck leczniczy na wszy zbosgenia systemu erw 
wego; na osłabienie, spowodowane w sku nbycia soków i a miano- 
wició przog rozpnstę, samogwałń, i nocne pomasanie (powód im) 
'wołane osłabionie n męłczyzny, jak niemnioj nerwowe drasułe rgk I nóg, 
i: alous Cona pudełka wraz s dokładnym opisem 1 złr. S© da i 


wyloznq 


pińskieg ; w Sadagórże: u Rahinowiez*; w Sniatynie u F. Ni'm 
czewskieno; w Sucsaw:e: n N. Karaczawskiego, w. Stanisław. wie 


może bjó do inny A Mir Soi deva 
1419 w pakunek, sow 3 . ; Z6% e : 
O. k. wyłącz. mpre. fabryka tabliezek kawewych w apt. A. Beita; w Ustreykach: u J, Biedla; w wdw e. Kk. ki pożary zg Syria 

R Maiti Tryest, w Salcburgu — Rott. apt. obwodewej A. Dadlec. r O a A m Baeke dnin Li. Kalor B: 
* a> Finchh $ Co. 12358 1 4 | -t Josefstrasse Nr. 14. i indc. US zza | 
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ct., zł. 1, 1.50, 2; nader ele- j 


ag 


ee 


$ 
aa 


gz". 2-48 


